
Posiedzenie
Rady Państwa

Na posiedzeniu w dniu 23 
bm. Rada Państwa rozpatrzyła 
informację Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych o realizacji ra­
tyfikowanych przez Radę Pań­
stwa umów zawartych z inny­
mi państwami w sprawie współ 
pracy kulturalnej i naukowej, 
jak również sprawozdanie swej 
komisji spraw kadr naukowych 
o aktywności pracowników na­
uki w uzyskiwaniu patentów i

POZNAŃ 
PIĄTE* 
24 

WRZEŚNIA 
1971

Wydanie A 

Rok wyd. XXVII 
Nr 227 (8580)

Cena 50 gr

o zakresie przydatności tych 
patentów dla rozwoju gospo­
darki narodowej.

Rada Państwa ratyfikowała:
— Układ o zakazie umieszczania 

broni jądrowej i innych rodza­
jów broni masowej zagłady na 
dnie mórz i oceanów oraz w 
jego podłożu.

— konwencie konsularna miedzy 
Polska Rzeczapospolita I.udowa 
a Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich,

~ umowę między Polska Rzecza- 
pospolita Ludowa a Królestwem

Wyniki badań NBP w 50 zakładach

Produkcja nie dla produkcji
Rozmowy L. Breżniewa

Danii sprawie
przyznania praw do połowów w 
ich odpowiednich strefach rybo­
łówstwa morskiego.

Rada Państwa mianowała 
ambasadorem n a d z w y c z a j n y m 
i pełnomocnym Polskiej Rze­
czypospolitej Ludbwej:
— W Republice Wschodniego

Urugwaju Mieczysława
Włodarka, który będzie peł­
nił tę funkcję obok stano­
wiska ambasadora nadzwy-
czajnego 
Polskiej 
Ludowej

i pełnomocnego 
Rzeczypospolitej 

w Argentynie i
Boliwii, na które został mia 
nowany w dniach 3 czerwca 
1971 r i 5 lipca 1971 r.

— W Republice Środkowoafry­
kańskiej — Lucjana Wol- 
niewicza, który będzie peł­
nił tę funkcję obok stano­
wiska ambasadora nadzwy­
czajnego ■ i pełnomocnego 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w Demokratycznej 
Republice Konga, na które 
został mianowany dnia 5 
marca 1971 r.

Ponadto Rada Państwa 
uwzględniła prośby 23 osób o 
nadanie obywatelstwa polskie­
go. (PAP)

Jesień-71“

lecz zgodnie z potrzebami rynku
Wytyczne na VI Zjazd PZPR, nakreślając rolę planowania 

centralnego w przygotowywanej reformie systemu funkcjo­
nowania gospodarki, stwierdzają m. in., że planowanie to po­
winno zapewnić prymat interesów ogólnospołecznych nad in­
teresami partykularnymi. I dalej: że nowy charakter metod 
kierowania powinien zapewnić szerokie stosowanie instru-
mentów ekonomiczno-finansowych zamiast 
stracyjnych i zarządzeń formalnych.
Są' to wskazania o niezmier­

nej doniosłości. Dotyczą całości

W listopadzie kolejna 
runda SALT w Wiedniu

Obecna runda radziecko-ame 
rykańskich rozmów w sprawie 
ograniczenia zbrojeń strategicz 
nych (SALT) zakończyła się w 
czwartek 90-minutowym spot­
kaniem w ambasadzie ZSRR. 
Następna runda rokowań roz- 
pocznie się w Wiedniu w li­
stopadzie.

Rozmowy w Helsinkach, któ 
re zaczęły się 8 lipca, zostaną 
formalnie zakończone w piątek 
wizytą szefów delegacji radziec 
kiej i amerykańskiej u prezy­
denta Finlandii, Urho Kekko- 
nena. Również w piątek ocze­
kuje się opublikowania wspól­
nego komunikatu. (PAP)

W co nas obierze przemysł?
Odpowiedzi na to pytanie udzieli niebawem handel, który 

obecnie kończy podpisywanie targowych umów na zaopa­
trzenie przyszłego kwartału i półrocza. Jak informowano 
wczoraj zwiedzająego Targi członka Biura Politycznego 
i sekretarza KC PZPR Jana Szydlaka — przebieg tych per­
traktacji jest dla rynku pomyślny.

Potwierdza to np. zaintere­
sowanie handlu ekspozycją 
przemysłu odzieżowego. Do­
słownie w ostatnich dniach 
handlowcy zgłosili wobec tych 
producentów zwiększone zapo­
trzebowanie, w wyniku czego 
pierwotna oferta na odz;eż 
wartości 5,8 mld. zł — ulegnie 
zwiększeniu. Do dnia dzisiej­
szego handel złożył zapotrze­
bowanie wartości łącznej 7 
mld. zł. Zaskoczenie wytwór­
ców jest zatem duże i zacho­
dzi obawa iż producenci tka­
nin mogą nie podołać wszy­
stkim zamówieniom. Jak się 
ocenia w przemyśle odzieżo­
wym, tak duże zainteresowa­
nie handlu ich produkcją wy­
nika m. in. z większej opera 
tywności detalu i handlu teru 
nowego, który uczyniono od 
powiedziałnym za stan zaopa­
trzenia swego regionu.

W obecnej kolekcji targowej 
przemysł eksponuje ogółem 1725

nakazów admini-

organizmu 
jednocześnie

gospodarczego, a 
każą ujawniać

wszelkie istniejące obecnie nie 
prawidłowości. Jedną z nich 
jest sankcjonowanie jeszcze tu 
i ówdzie — przez obowiązują­
cy system korekty funduszu 
płac, w przypadku przekrocze-

Ponadplanowa produkcja na o- 
gół nie budziła zastrzeżeń Prze­
ważająca jej część (85.7 proc.) zo­
stała sprzedana już w I półroczu 
br. Niemniej — w niektórych bran 
zacb sygnalizowane sa trudności 
w zbycie, 
pod znaki 
przekracza 
dukcji. Spośród przedsiębiorstw 
objętych badaniami, sytuacja taka 
istnieje np. w przemyśle Iniar- 
skim, który od dłuższego czasu 
napotyka na kłonoty w sprzedaży 
swoich wyrobów. Tymczasem w 
przemyśle tvm stosowany jest wy­
soki współczynnik korvguiacv^

co tym samym stawi; 
m zapytania celowi i

tam planów pro-

w Jugosławii
Przemówienia na przyjęciu w Belgradzie

Jak informuje Agencja Tanjug, podczas swych czwartko­
wych rozmów, prezydent Jugosławii Josip Broz Tito i sekre 
tarz generalny KC KPZR, Leonid Breżniew wymienili po­
glądy na temat podejmowanych przez obydwie strony wysił­
ków w kierunku rozszerzenia współpracy jugosłowiańsko- 
radzieckiej, a także omówili bieżące problemy międzynarodo 
we.

nia planu — „produkcji dla 
produkcji”; jest nie wnikanie 
w to, czy istotnie dodatkowa 
wytwórczość określonych wy­
robów jest celowa i potrzebna 
z punktu widzenia rynku kra­
jowego i handlu zagraniczne­
go.

Ostatnio Narodowy Bank 
Polski przeprowadził bezpośred 
nie badania w 50 dowolnie wy­
branych kluczowych przed­
siębiorstwach przemysłowych, 
które w I półroczu br. prze- * 
kroczyły plany produkcji i wy 
korzystały na ten cel część lub 
całość przysługującego im do­
datkowego funduszu płac z ty­
tułu jego korekty. Badania 
miały na celu ustalenie struk­
tury ponadplanowej produkcji 
oraz stopnia jej. celowości pod 
względem możliwości zbytu.

Przedsiębiorstwa objęte badania­
mi wykonały w I półroczu br. 
produkcje ponadplanowa wartości 
429,8 min. zł. z czego przypadało: 
23,9 proc, na produkcie rynkową; 
12 5 proc, na produkcie eksporto­
wą ; 63.6 proc, na produkcje in- 
westycyjno-zaopatrzeniową.

przy nieograniczonym nułanie 
przekraczania zadań nrodukcyj- 
n.ych Zachęca to naturalnie nrzed- 
siębiorstwa do tej ponadplanowej 
produkcji

Można więc mieć wątpliwoś­
ci, czy w obecnych warunkach 
zawsze przekraczanie planu i 
wynikające stąd korekty fun-
duszu płac są słuszne z
punktu widzenia społecznego i 
ekonomicznego. Wszędzie tam, 
gdzie są trudności ze zbytem 
produktów, należałoby zrewi­
dować obowiązujące ustalenia.

PAP

Na sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ
CAF — UPI — telefoto

Na zdjęciu: L. Breżniew (z le­
wej) i J. Broz-Tito wznoszą 

toast na orzyjęciu.

Pierwsza porażka USA 
w debacie nad sprawą ChRL

W środę na forum Komisji Ogólnej Zgromadzenia Ogólne­
go NZ, składającej się z 25 członków. Stany Zjednoczone 
poniosły pierwszą porażkę w debacie nad sprawą reprezen­
tacji Chin w ONZ, ponieważ nie udało im się połączyć w jed 
nym punkcie porządku dziennego rezolucji albańskiej i ame­
rykańskiej na temat reprezentacji Chin w ONZ.

Na zdjęciu: członek Biura Poli­
tycznego sekretarz KC PZPR — 
Jan Szydlak zwiedza wraz z to­
warzyszącymi mu osobami eks­
pozycję maszyn do szycia w pa­
wilonie 11.

Fot. — K. PrzychodzkiDokończenie na str. 2

Międzynarodowego Funduszu Wa­
lutowego dotyczących rewaluacu 
jena, dolara kanadyjskiego i nie­
których walut zachodnioeuropej­
skich w stosunku do dolara.

Konflikt w rządzie Kambodży
Wicepremier i minister spraw 

wewnętrznych Kambodży, gen. 
In Tan podał się w czwartek do

N. Podgórny odwiedzi Indie
W stolicy Indii nodano oficjalnie 

do wiadomości, że radziecka dele­
gacja party jno-rzadowa z przewód 
niczacvm Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR Nikołajem Podgór­
nym na czele, która uda sie do De 
mokratycznej Renubliki Wietna­
mu 1 października zatrzyma Sie na 
krótko w Delhi. Jej pobyt w In­
diach potrwa I dzień.

ziom od 1940 roku. Bez pracy po­
zostałe blisko 930 tvs. ludzi a więc 
o 25 tys. wiece i niż przed miesią­
cem. Sekretarz stanu do spraw’ za­
trudnienia Robert Carr oświad­
czył. że „sytuacja jest bardzo po­
ważna”.

Cholera w Portugalii

Spotkanie Nixon - Hirohito
Rzecznik Białego Domu poinfor­

mował we środę, że w najbliższą 
niedziele prezydent Nixon spotka 
sie na Alasce z cesarzem Japonii 
Hirohito. który uda.je sie w podróż 
do Europy

PA? RADIO INF. Wt TE lEFONEM
RADlp PAP

Spadek kursu dolara
Kurs dolara snadł w czwartek do 

najniższego poziomu na wszystkich 
rynkach walutowych Na giełdach 
tych wymieniano w ciągu dnia mi­
liony dolarów na walutv europej­
skie

Chaos zapanował na giełdach w 
związku z opublikowaniem przez 
japońska agencie masowa rzeko­
mo nieoficjalnych dezyderatów

dymisji. Został on usunięty z rzą­
du przez marszałka LÓn Nola, któ 
ry oskarżył go ,,o brak kompe­
tencji” w wykonywaniu swych 
obowiązków ministra spraw’ wew­
nętrznych.

Rekord bezrobocia w W. Brytanii
Rząd brvtviski ujawnił w czwar 

tek. że bezrobocie w W Brytanii 
osiaęnpTn obecnie naiwvzszv n

Portugalskie władze sanitarne po 
informowały o wvkrvciu 4 wypad­
ków cholery w Almada w pobliżu 
Lizbony. Chorzy znajdują sie w 
szpitalu w stolicy Portugalii i ży­
ciu ich nie zagraża niebezpieczeń­
stwo.

Według władz sanitarnych wszy 
stkie 4 osoby zakaziły się cholera 
od załogi iednego ze statków za­
granicznych. którv naprawiany 
jest w mieiscowei stoczni.'

Tajfun spustoszył Tajwan
Groźny tajfun ..Bess” spowodo­

wał poważne straty w północnym 
Taiwan'e. Co najmniej 20 osób po 
nioMo śmierć, a 72 zostało ranne.

Siła wiatru dochodziła do ISO

Ataki opozycji w NRF 
na „politykę wschodnią"

Krótka dyskusja w Bun­
destagu na temat polityki 
wschodniej rządu Brandta - 
Scheela, spowodowana inter­
pelacjami poselskimi dotyczą­
cymi rozmów kanclerza NRF 
na Krymie, potwierdziła za­
sadnicze różnice stanowisk 
między koalicją rządzącą a 
opozycją w odniesieniu do 
tej polityki. Póv oragodzinna 
'debata zapoczątkowała jesien­
ną sesję parlamentu NRF, któ 
ry w czwartek zebrał się po ’ 
raz pierwszy.

Opozycja chadecka posłuży­
ła się tymi samymi argumen­
tami, którymi szermowała do­
tychczas, a mianowicie, iż 
rząd przypieczętował po­
dział Niemiec i że kosztem 
..polityki zachodniej” prowa­
dzi politykę wschodnią. 
Przedstawiciele koalicji rzą­
dzącej kwestionowali te argu­
menty, wskazywali na ścisłe 
powiązania Bonn z Zacho­
dem, a także odrzucali tezę, 
iż rząd NRF „działa w poje­
dynkę”.

Minister spraw zagranicznych 
NRF Walter Scheel stanowczo 
przeciwstawił się wersji, że tak 
właśnie oceniana jest na Zacho­
dzie, a zwłaszcza we Francji, pod 
róż Brandta na Krym.

Kiedy komisja przystąpiła 
do rozpatrywania punktu: 
, Sprawa reprezentacji Chin w 
ONZ”, przedstawiciel USA, G. 
Bush, zastosował chwyt tak- 
tyczno-proceduralny, wysuwa­
jąc 2 wnioski:

1. Aby projekt rezolucji amery­
kańskiej przewidujący dopuszcze­
nie reprezentacji ChRL, przy rów­
noczesnym utrzymaniu w tej Or­
ganizacji reżimu czangkaiszekow- 
skiego był rozpatrywany w pierw­
szej kolejności.

2. Aby zarówno rezolucja amery

W środę w godzinach wie­
czornych prezydent SFRJ i 
przewodniczący Związku Ko­
munistów Jugosławii Josip 
Broz Tito wydał przyjęcie na 
cześć sekretarza generalnego 
KC KPZR Leonida Breżniewa. 
Przyjęcie to, które odbyło się 
w siedzibie Związkowej Rady 
Wykonawczej w Belgradzie, 
upłynęło w bardzo serdecznej 
i przyjacielskiej atmosferze. J.

Dokończenie na str. 2

W Poznaniu

kańs-ka sprawie reprezentacji
Chin w ONZ jak i rezolucja al­
bańska, mówiąca wyraźnie o przy­
wróceniu wszystkich praw ChRL 
w ONZ, były umieszczone na po­
rządku dziennym jako jeden punkt 
pt. .,Kwestia reprezentacji Chin w 
ONZ”.

Wniosek amerykański wywo

Dokończenie na str. 2

J. Tejchma w kopalni 
„Jan“ i hucie „Ferrum“

Wczoraj przybył do Katowic 
członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR Józef Tej­
chma. Zwiedził on kopalnię 
„Jan“, zapoznając się z pracą 
tej nowoczesnej górniczej pla-
cówki 
czej,

doświadczalno-badaw-
a następnie

,Ferrum“. (PAP)
hutę

km/godz przv
ulewnym deszczu
szych ocen

równoczesnym 
Według p^erw- 
wic5e zniszczo-

nvch zostało ok. 1000 domów i po­
nad ?ooo noważnie uszkodzonych, 
Większość ulic w Tajpei znajduje 
sie nod woda.

Kanclerz NRF Brandt, który 
również zabrał głos w czasie de­
baty, stanowczo odrzucił krytykę 
opozycji, wypowiedział się jednak 
równocześnie za „konkretną dys­
kusją” zamiast „totalnej kon­
frontacji”.

Inni przedstawiciele opozycji, w 
tym także ekspert CDU/CSU do 
spraw polityki zagranicznej Wer­
ner Marx i przywódca bawarskiej 
CSU Franz Josef Strauss wysunę­
li pod adresem Brandta zarzut, 
iż w rozmowach na Krymie i w 
ogłoszonym następnie komunika­
cie w zbyt małym stopniu został 
uwzględniony „problem Nie­
miec”. (PAP)

M/T „Osa“ uratował 
brytyjskich żołnierzy
M/T ..Osa” należący do szczecin 

skiego kombinatu rybnego „Gryf” 
wyłowił 22 bm. na Morzu Północ­
nym w pobliżu wyspy St. Kilda 
dryfujący gumowy ponton. Znaj­
dowało się na nim dwóch żołnierzy 
brytyjskich. Jak wynika z nadesła­
nego do przedsiębiorstwa telegra­
mu, na pontonie tym nastąpiła 
awaria silnika oraz przebicie jed­
nej komory powietrznej, wskutek 
czego dryfował on na morzu przez 
ponad 4 godziny. Po skontaktowa­
niu sie z brytyjską stacją brzego­
wą, trawler przekazał uratowanych 
Brytyjczyków na wyspę, gdzie znaj

Umowa o współpracy 
Politechnika-przemysł

Wczoraj w rektoracie Poli­
techniki Poznańskiej podpisa­
no umowę o współpracy nau­
kowej i technicznej pomiędzy 
Politechniką Poznańską a Zjed 
noczeniem Przemysłu Okuć i 
Instalacji Budowlanych w Po­
znaniu.

Określona w umowie współpraca 
ma charakter długofalowy i obej­
muje m in.: uzgadnianie długofa­
lowych i rocznych tematów i za­
dań naukowych, podejmowanych 

j przez obie strony, uwzględnianie 
przez Instytut Technologii Budowy 
Maszyn problemów interesujących 
Zjednoczenie, wzajemna wymianę 
informacji p wynikach badań i 
efektach zastosowań, wspólne or­
ganizowanie zespołów problemo­
wych, podnoszenie kwalifikacji za 
wodowych pracowników Zjednoczę 
nia. wyposażanie pracowni Insty­
tutu przez Zjednoczenie itp.

W ramach umowy Zjednoczę 
nie może zlecać Politechnice 
opracowywanie konkretnych 
tematów badawczych. Umowa 
obejmuje zagadnienia z dzie­
dziny przetwórstwa tworzyw 
sztucznych

Wkrótce podobną umowę za­
wrze Politechnika z poznań­
skim „Mostostalem”, (mb)

Polska pozostanie dzisiaj w za­
sięgu wyżu znad Ukrainy i nadal 
będzie napływać ciepłe powietrze 
pochodzenia zwrotnikowego. Prze- 

| .widuje się zachmurzenie niewiel- 
! kie, w ciągu dnia na zachodzie

duje sie ich macierzysta jednostka ; 
wojskowa. (PAP)

kraju możliwy rozwój chmur i 
'okalne przelotne opady. Tempe­
ratura maksymalna od 20 dc 24



„O kryzysie nie może być mowy™ Trwają naloty USA Narada w KW PZPR

„Neues Deutschland“ o przebiegu
rokowań przedstawicieli NRD i NRF

Dziennik „Neues Deutschland” w komentarzu opublikowa­
nym w czwartek na temat spotkania przedstawicieli NRD 
i NRF dr. Michaela Kohla i Egona Bahra stwierdza, że o kry 
zysie w rokowaniach między tymi przedstawicielami obu 
państw niemieckich nie może być mowy.

nie należy — jak podkreślają 
kierownicze koła w stolicy
NRD — 
tragicznie

przyjmować nazbyt
bardzo

Dziennik przypomina, że na 
środowym spotkaniu w Berli­
nie sekretarz stanu NRF, Egon 
Bahr działając według wska­
zówek swego rządu, nie był w 
stenie przystąpić do rzeczo­
wych rokowań na temat prze­
kazanego 6 września 1971 roku 
projektu NRD dotyczącego u- 
kładu komunikacyjnego mię­
dzy NRD i NRF, jak również 
porozumienia w sprawie ruchu

dzy NRD i NRF, zostało znowu 
odroczone. Jak długo rząd fe­
deralny będzie manifestować 
takie niepoważne stanowisko, 
tego nikt nie może dziś prze­
widzieć. Jasne jest tylko jed­
no: problemy, które stoją na 
porządku dnia, w interesie po­
koju i odprężenia w centrum 
Europy, wymagają rozwiąza­
nia. Dobra wola Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, by

tym razem pobytu 
stolicy NRD.

krótkiego
Bahra w

Nie jest się tu również skłon 
nym do aprobowania hałaśli­
wych głosów w NRF, które już 
obecnie mówią o kryzysie w 
rokowaniach między Kohlera i 
Bahrem.

W dalszym ciągu komentarz o- 
mawia poszczególne części propo-

tranzytowego między NRF i przyczynić się do rozwiązania

zycji NRD do-tyczących 
komunikacyjnego między 
NRF oraz porozumienia 
wie ruchu tranzytowego

Berlinem Zachodnim.
Tym samym jak każdy

rozumie — rzeczowe potrakto­
wanie problemów, jakie należy 
rozwiązać w stosunkach mię-

korzystnego dla wszystkich 
stron, jest niezaprzeczalna.

Nie zważając na brak wyni­
ków środowego spotkania — 
pisze „Neues Deutschland” —

NRF

układu 
NRD i 

w spra- 
między

Berlinem Zachodnim

Protest delegacji DRW 
na rozmowy paryskie

Jak już podawaliśmy ame­
rykańskie lotnictwo dokonało 
we wtorek masowych bom­
bardowań terytorium DRW. W 
wyniku tego barbarzyńskiego 
ataku zginęło wiele osób 
wśród ludności cywilnej, a 
straty materialne są znaczne. 
W środę w Paryżu odbyła się 
w związku z tym konferencja 
prasowa przedstawiciela de­
legacji DRW, biorącej udział 
w rozmowach w sprawie Wie­
tnamu.

Nguyen Than Le oświadczył 
że na znak protestu przeciw­
ko masowym nalotom z 21 
września delegacja DRW, nie 
weźmie udziału w kolejnym 
posiedzeniu konferencji, które 
miało się odbyć w dniu 23 
września.

Kobiety dyskutuję nad 
wytycznymi na Zjazd

Wczoraj pod przewodnictwem sekretarza KW PZPR w Po­
znaniu — Władysława Slebody odbyła się narada przewodni­
czących do spraw pracy partyjnej wśród kobiet przy komite­
tach powiatowych, miejskich i dzielnicowych PZPR. Tematem 
narady była informacja o aktualnych przedsięwzięciach poli- 
tyczno-orąanizacyjnych w ruchu kobiecym w kampanii przed-
zjazdowej.
Przybyłe na naradę kobiety 

mówiły o wytycznych na VI 
Zjazd PZPR gdzie sprawom 
kobiecym, poświęca się dużo 
miejsca. Dyskutowano na te­
mat zawodowo-społecznej ak­
tywizacji kobiet, konieczności 
wypracowania profilu awansu

Bogaty program inauguracji 
sezonu kulturalnego

Jak już informowaliśmy. Ziemia Wielkopolska będzie gos­
podarzem ogólnopolskiej inauguracji roku kulturalno-oświa­
towego 1971—72. Z tej okazji w Wydziale Kultury Prezydium 
WRN odbyło się wczoraj spotkanie współorganizatorów inau-
guracji z udziałem dyrektora 
no-Oświatowej i Bibliotek w 
— Edwarda Kopyta.
Przedstawiono na nim m. in. 

szczegółowy program inaugu­
racji w poszczególnych organi­
zacjach i instytucjach, które w 
tym roku mieć będą z reguły

Departamentu Pracy Kultural- 
Ministerstwie Kultury i Sztuki

charakter roboczych narad i
połączone zostaną z oddawa­
niem do użytku nowych placó­
wek kulturalno-oświatowych 
w większości wybudowanych 
w czynach społecznych. W su­
mie w okresie od 8 do 10 paź­
dziernika oddanych zostanie do 
użytku ponad 40 tego typu pla­
cówek na terenie wojewódz­
twa.

Główne uroczystości odbędą 
się 9 października w Zbiersku, 
pow. Kalisz, gdzie przekazany 
zostanie do użytku społeczeń­
stwu Gromadzki Ośrodek Kul­
turalno-Oświatowy. W Babia­
ku, pow. Koło, odbędzie, się 
inauguracja sezonu kulturalne­
go pionu GS-ów, połączona z 
otwarciem Miejskiego Ośrodka 
Socjalno-Kulturalnego. W Ko­
łaczkowie, pow. Września, prze 
kazany zostanie literatom Dom 
Pracy Twórczej w dawnym 
dworze Wł. Rejmonta. Tam 
również zlokalizowana została 
konferencja bibliotekarzy oraz 
biesiada literacka. W Poznaniu 
dokona się otwarcia Dzielnico­
wego Ośrodka ZMS w parku

1000-lecia na Nowym Mieście. 
W Przybysławiu, pow. Jarocin, 
w trakcie uroczystości inaugu­
racyjnych w pionie placówek 
„Ruchu“ odbędzie się konferen 
cja działaczy ,,Ruchu“ połączo­
na z otwarciem nowego Wiej­
skiego Domu Kultury oraz klu­
bu „Ruch“. W sumie 
biorstwo to odda do 
nowych klubów.

Podobny charakter 
dą także uroczystości 
cyjne w kilkunastu

przedsię- 
użytku 6

mieć bę- 
inaugura 
dalszych

miejscowościach Wielkopolski. 
Z reguły zlokalizowane one zo­
stały w tym roku w ośrodkach 
wiejskich i małomiasteczko­
wych. (Ob)

W co nas ubiorze
przemysł?

Dokończenie ze str. I 
wzorów, z czego ponad 1200 to no-

stwierdza: jeżeli przemyśli się bez 
uprzedzeń propozycje, które za­
warte są w projektach rządu NRD, 
musi się dojść do konkluzji, że są 
to dobre propozycje. Biorą one 
realia za punkt wyjścia. Uwzględ­
niają nie tylko interesy NRD, lecz 
również interesy NRF i interesy 
Berlina Zachodniego.

Jak oświadczył 22 bm. rzecznik 
Departamentu Stanu, Stany Zjed­
noczone odmówią podpisania koń­
cowego porozumienia w sprawie 
Berlina Zachodniego, dopóki oba 
państwa niemieckie nie dojdą do 
porozumienia w sprawie jego 
szczegółów. (PAP)

Partyjna dyskusja 
w wojsku

Rozwija się żołriierska par­
tyjna dyskusja nad wytyczny­
mi KC PZPR. Zasadniczy te-
mat jak przetworzyć na

Dwa amerykańskie 
bombardujące typu

myśliwce 
„F-4 Phan-

Francja uzna NRD?
tom” dokonały w środę nowego 
ataku na terytorium DRW

W czwartek w Waszyngto­
nie podano oficjalnie do wia­
domości, że prezydent Nixon 
osobiście zatwierdził masowe 
naloty na DRW. (PAP)

K. Jarosz wiceministrem

1 X w Szczecinie

Centralna inauguracja 
roku akademickiego
Decyzją Ministerstwa Oświa 

ty i Szkolnictwa Wyższego, te 
goroczna centralna inaugura­
cja nowego roku akademickie­
go odbędzie się 1 października 
w Szczecinie.

Jest to dla młodego środcwis 
ka naukowego Szczecina nie 
tylko wyróżnienie, lecz także 
uznanie jego prężnego roz­
woju i dorobku. (PAP)

Wkrótce polskie 
uszczelki magnetyczne

W zakładach chemicznych 
„Krywałd” w Knurowie do­
biega końca montaż nowej li­
nii produkcyjnej, która wy­
twarzać będzie uszczelki ma­
gnetyczne do wszystkich ty­
pów lodówek oraz chłodziarek. 
Uszczelki te znajdą także za­
stosowanie w nowoczesnych 
meblach kuchennych, gdzie 
zastępować będą tradycyjne 
zatrzaski i klamki.

Nowa linia produkcyjna 
zbudowana została w oparciu 
o licencje i urządzenia dostar­
czone z Włoch. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.

we modele. Za tą kolekcją kryje 
się już w zasadzie uzgodniona z 
handlem zwiększona produkcja 
stosunkowo tanich prochowców, 
ubrań, spodni, okryć ortaliono­
wych, ubiorów damskich, sukni, 
okryć dziecięcych i ubiorów oraz 
dziecięcej bielizny. O tym jak ró­
żnią się obecne zamówienia han­
dlu w stosunku do ubiegłorocz­
nych świadczą liczby: handel po­
trzebuje obecnie trzykrotnie wię­
cej prochowców, ubiorów dziecię­
cych, dwukrotnie więcej okryć 
dla dzieci, o połowę więcej okryć 
ortalionowych. Rośnie także zapo­
trzebowanie na odzież z laminatu.

Skoro mowa o tkaninach warto 
dodać, że przemysł swą ofertę 
prezentuje w nowych propozy­
cjach surowcowych jak np. arizo- 
na z elaną, elano-len oraz płótno 
żaglowe. Ponadto jeszcze w tym 
kwartale przewidziane są dostawy 
dodatkowych wyrobów z bistoru, 
krempliny i tkanin futerkowych 
importowanych. Jak się ocenia, 
zainteresowanie handlu odzieżą 
znajdzie globalne pokrycie w po­
tencjale produkcyjnym.

Odmienna pod tym względem 
sytuacja panuje na rynku o- 
buwniczym. Chociaż przemysł 
ze swymi 1334 wzorami oferu­
je większość nowości, w ma­
sie seryjnej produkcji obuwia 
nadal stanowić one będą 
mniejszość, nadal więc w skle­
pach będzie mało atrakcyjne­
go obuwia. Ponadto przemys* 
i handel operują tóżnymi 
wielkościami zbilansowania 
potrzeb. Bardziej krytyczny 
pod tym względem jest han­
del, który zapowiada niedosta­
tek około 2 min. par obuwia 
skórzanego w ciągu roku przy­
szłego cra^ brak ponad 600 000 
par wyjściowego letniego obu­
wia tekstylnego. Zaspokojenie 
tych potrzeb rynku wymaga 
więc specjalnych decyzji.

Na Targach przemysł obuwni­
czy prezentuje sporo nowinek jak 
np. skóry syntetyczne, obuwie o 
grubych, miękkich i lekkich spo­
dach, oraz nową technologię pro­
dukcji metodą zgrzewania. Postęp 
techniczny ma więc otwartą drogę 
w tym przemyśle. Szkoda tylko, 
że ogranicza ich powszechność na 
rynku moc produkcyjna przemy­
słu. (zs)

grunt sił zbrojnych zadania 
stojące przed partią i naro­
dem, w jaki sposób najlepiej i 
najefektywniej zadania te w 
wojsku realizować.

W Wojskach Obrony Po­
wietrznej Kraju jak stwierdził 
w rozmowie z dziennikarzem 
PAP płk. Jan Cieślik — zastęp 
ca dowódcy WOPK do spraw 
politycznych, znaczenie pierw­
szorzędne w dyskusji ma pro­
blem człowiek — gotowość bo­
jowa! Specyfika służby — wy­
czerpująca, ofiarna praca nad 
tym, co zwykło określać się la­
pidarnie — szkoleniem bojo­
wym jednostek, te nieustające 
dyżury bojowe pełnione przez 
żołnierzy dniem i nocą, w każ­
dych warunkach atmosferycz­
nych i klimatycznych, wszy­
stko to sprawia, że w Wojskach 
Obrony Powietrznej Kraju — 
jak chyba w żadnym innym 
rodzaju wojsk — żołnierz jest 
niesłychanie blisko na co dzień, 
sprzęgnięty z najnowocześniej­
szą techniką bojową.

Tak więc sprawność całego 
organizmu wojskowego, wspar 
ta efektywnością partyjnego 
działania — wciąż doskonalo­
nego na rzecz umacniania go­
towości bojowej, jak również 
rachunek ekonomiczny podej­
mowanych przedsięwzięć — to 
centralne sprawy dyskutowane 
na partyjnym forum. (PAP)

przemysłu 
spożywczego i skupu
Prezes Rady Ministrów mia­

nował dr inż. Kazimierza Ja­
rosza podsekretarzem stanu w 
Ministerstwie Przemysłu Spo­
żywczego i Skupu.

Kazimierz Jarosz urodził się 13 
marca 1923 r. w Wiskienicy pow. 
Łowicz w rodzinie chłopskiej. W 
przemyśle spożywczym pracuje od 
1948 r. kolejno na stanowiskach: 
technika-chemika, inspektora w 
dziale kontroli technicznej, st. inży 
niera w wydziale produkcyjnym. 
W 1963 r. został powołany na sta­
nowisko zastępcy dyrektora na­
czelnego do spraw technicznych w 
Zjednoczeniu Przemysłu Spirytu­
sowego, a od 1968 r. do chwili obec 
nej jest dyrektorem naczelnym te­
goż zjednoczenia.

Członek PZPR. (PAP)

Konferencja prasowa 
prezydenta G.Pompidou

W Paryżu odbyła się w 
czwartek konferencja prasowa 
prezydenta Georgesa Pompi- 
dou z udziałem około 300 
dziennikarzy. Prezydent doko­
nał szczegółowej analizy przy­
czyn obecnego kryzysu walu­
towego i uzasadnił stanowisko 
zajęte przez Francję. Pompi- 
dou wypowiedział się za syste­
mem walutowym, opartym na 
stałych parytetach, przy ewen­
tualnym niewielkim rozszerze­
niu marginesu wahań kursów.

Prezydent Francji ostro za­
atakował posunięcia prezyden­
ta Nixona w dziedzinie finan­
sowej, a zwłaszcza podwyżkę 
ceł importowych.

Wypowiadając się na temat kwe 
stii europejskich prezydent Pom- 
pidou oświadczył, że Francja a- 
probuje obecną politykę Bonn wo­
bec Europy Wschodniej, podkre­
ślając jednocześnie potrzebę 
wcześniejszego informowania Pa­
ryża o posunięciach NRF. Przy­
znał on, że między Paryżem a 
Bonn istnieją różnice’ poglądów na 
temat zrównoważonej redukcji sił 
w Europie. Szef państwa francu­
skiego dał również do zrozumie­
nia. że Francja jest gotowa uznać 
NRD (PAP)

Rozmowy L. Breżniewa
Dokończenie ze str. 1

Broz Tito i L. Breżniew wy­
mienili toasty.

Prezydent Jugosławii witając ser

„Narody i rząd Jugosła­
wii — powiedział dalej J.
Broz Tito — gorąco pragną

decznie radzieckich pod-
kreślił, że narody Jugosławii ży­
wią uczucia przyjaźni do Związ­
ku Radzieckiego.

„Wasza wizyta w Jugosławii — 
powiedział J. Broz Tito — nastę­
puje właśnie w chwili, gdy nasze 
narody obchodzą 30-lecie swojej 
rewolucji i walki przeciwko za­
borcom faszystowskim i swoim 
zdrajcom”.

Od czasów tej bohaterskiej wal­
ki upłynęło wiele lat. Odnosiliśmy 
w tych latach znaczne sukcesy w 
stosunkach między naszymi oby 
dwoma krajami, ale były i trud­
ności. Obecnie możemy stwierdzić 
z zadowoleniem, że osiągnięto po 
ważne rezultaty prawie we wszyst 
kich dziedzinach naszej współpra­
cy.

Pierwsza porażka USA 
w debacie nad sprawą ChRL

Dokończenie ze str. 1 
lał burzę protestów i wielogo­
dzinną dyskusję.

W celu rozwiązania proble­
mu przyjęto propozycję prze­
wodniczącego Zgromadzenia O- 
gólnego Adama Malika, prze-
widującą 
rębnymi 
niem do 
rezolucji

głosowanie nad 3 od- 
sprawami: włącze- 

porządku dziennego 
albańskiej, włącze-

niem amerykańskiego projektu 
rezolucji i połączeniem projek­
tów rezolucji amerykańskiej i 
albańskiej w jeden purtkt po­
rządku dziennego.

Za umieszczeniem na porządku
dziennym 
magającej 
kich praw 
działo się

rezolucji albańskiej do- 
się przywrócenia wszyst 
ChRL w ONZ wypowie- 
17 państw, przeciwko pa

dły tylko 2 głosy — przedstawicieli 
Tajwanu i Kostaryki, a 4 państwa: 
Japonia, USA, Belgia i Filipiny 
wstrzymały się od głosu.

Natomiast za włączeniem amery­
kańskiego projektu rezolucji w 
sprawie reprezentacji Chin w ONZ 
wypowiedziało się tylko 11 państw, 
9 wystąpiło przeciwko, a 4 — Fran­
cja, W Brytania, Belgia, i Sierra 
Leone wstrzymały się od głosu.

Stany Zjednoczone poniosły 
jednak całkowitą porażkę pod­
czas głosowania nad wnios­
kiem w sprawie połączenia re­
zolucji amerykańskiej i albań­
skiej w jeden punkt porządku 
dziennego. Stanowisko amery­
kańskie poparli tylko przedsta 
wiciele 9 państw, przeciwko 
padło 12 głosów, a 3 państwa 
wstrzymały się od głosu.

W Pekinie o sesji ONZ
Nigdy jeyzcze od początków 

wielkiej proletariackiej rewo­
lucji kulturalnej ośrodki masowe­
go przekazu ChRL nie poświęciły 
tyle miejsca sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, jak olfecnie. Z nie­
zwykłą na tutejsze stosunki ope­
ratywnością, już w środę nadano 
informację o tym wydarzeniu, 
co prawda na marginesie demon­
stracji „chińskich patriotów i 
studentów zamieszkałych na sta­
łe w USA oraz przyjaciół amery­
kańskich”. Jeszcze raz wymienio­
no wszystkie kraje popierające 
projekt rezolucji wzywającej do 
przywrócenia ChRL należnych jej 
praw w ONZ i wykluczenie kliki 
Czang Kaj-szeka. (PAP)

społecznego i zawodowego ko­
biet. W przygotowaniach do VI 
Zjazdu aktyw kobiecy postawił 
zadanie szczegółowej analizy 
wytycznych łącznie z wypro­
wadzeniem wniosków, które 
następnie przekaże się do ko­
mitetów partii.

Poinformowano, że Wojewądzka 
Komisja Związków Zawodowych 
stawia sobie za zadanie m. in. re­
alizacje poprawy warunków so­
cjalno-bytowych załóg, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem pracv ko­
biet. Liga Kobiet skoncentruje dys 
kusję nad trzema zagadnieniami: 
budownictwa mieszkaniowego, snra 
wami socjalnymi i wychowaniem 
dzieci i młodzieży.

Sprawy socjalne, a w szcze­
gólności problem przechodze­
nia na rentę i emeryturę, pół- 
etaty, chałupnictwo, rozwój 
usług i trudna kwestia zatrud­
nienia kobiet były też szeroko 
dyskutowane.

Podsumowując dyskusję, se-

przyjacielskich, wszechstron­
nych i trwałych stosunków ze 
Związkiem Radzieckim”.

''Odpowiadając na toast prezy­
denta Jugosławii Leonid Breżniew 
podkreślił, iż sens rozmów, które 
rozpoczęły się we wtorek polega 
na wcielaniu w życie uczuć bra­
terstwa i przyjaźni wiążących na­
rody obu krajów. Zadania stojące 
przed nami — powiedział L. Breż 
niew — nie są proste. Rozumieją 
to doskonale obie strony uczestni­
czące w rozmowach. Nie byli­
byśmy realistami, pdybyśmy nie 
widzieli, że spuścizna lat, w któ­
rych radziecko-jugosłowiańskie 
stosunki były nie najlepsze ciąży 
nadal na wielu sprawach, ale nie 
bylibyśmy komunistami i interna 
cjonalistami, gdybyśmy nie umie­
li zapomnieć o przeszłości i nie 
widzieli szerokich horyzontów na 
szych czasów.

Mówiąc o przyjaźni łączącej na­
rody ZSRR i Jugosławii, Leonid 
Breżniew oświadczył, że dzisiaj 
przyjaźń ta opiera się na moc­
nych podstawach. Mimo różnego 
podej*f.ia do pewnych konkret­
nych problemów, oba kraje łączą 
interesy klasowe i wspólnota o- 
statecznych celów.

„Doskonale wiemy — oświad 
czył L Breżniew w końcowej 
części swego toastu — iż są w 
świecie rozmaite siły, które 
chętnie przeszkodziłyby rozwo 
jowi stosunków i skrzętnie roz 
dmuchują wszelkie różnice 
zdań, pfóbując różnymi sposo 
bami wbić między nas klin. To 
te właśnie siły wymyśliły bzdu­
rę o tzw. „doktrynie ograniczo­
nej'.sutyerenności”. To one roz 
puszczała plotki o wojskach ra 
dzieckich gotowych ruszyć na 
Bałkany i wiele innych bredni, 
twierdzą, iż Jugosławia „ciąży 
ku Zachodowi’* itp.

Uważam, że nie warto tracić 
czasu na obalanie tych wszyst 
kich oszczerczych wymysłów, 
jednak orzypomin^ją nam one 
o tym, iż sprawa przyjaźni ra 
dziecko-jugosłowiańskiej wy- 
msga stałpi obrony”.

W czwartek po oołudniu Leonid 
Breżniew odwiedził zakłady prze­
mysłu elektrycznego w dzielnicy 
Belgrad — Zemunm. Gościowi ra­
dzieckiemu towarzyszyli członko­
wie delegacji KC KPZR oraz przy
wódcy jugosłowiańscy.
spotkania załogą

W czasie 
zakładów

L. Breżniew wygłosił przemówie­
nie. (PAP)

kretarz 
zwrócił

Władysław Śleboda 
uwagę na potrzebę

uczestnictwa w przedzjazdowej 
dyskusji wszystkich kobiet — 
zrzeszonych i niezrzeszonych

_________ B. G.

W przyszłym roku

Oryginalna „Coca-Cola" 
i polskich browarów
Przedsiębiorstwo Handlu Zagra­

nicznego „Agros" przy ścisłej 
współpracy ze Zjednoczeniem Prze 
mysłu Piwowarskiego podpisało 
kontrakty z firmami „Coca-Cola" 
i „Pepsi-Cola" w sprawie urucho­
mienia w Polsce produkcji napo­
jów o tych samych nazwach.

Prowadzić ją będą zakłady pod­
ległe Zjednoczeniu Przemysłu Pi­
wowarskiego z importowanych, 
oryginalnych koncentratów i we­
dług szczegółowych instrukcji tech 
nologicznych tych firm, co gwaran 
tuje jednolitą i standardową ja­
kość produktu. W wyniku podpi­
sanych kontraktów każda z firm 
dostarczy do Polski po 2 komplet­
ne linie rozlewcze o wydajności 12
min. 
będą 
rach 
brzu

litrów rocznie każda, które 
zainstalowane przy browa-

w Warszawie, Krakowie, Za- 
i Gdańsku.

Uruchomienie pierwszej linii 
„Coca-Coli" w browarze warszaw­
skim powinno nastąpić w połowie 
1972 r. Pozostałe browary rozpocz- 
ną produkcję napojów typu „Cola" 
w późniejszym terminie. Zarówno
,Coca_Cola“ jak ,Pepsi-Cola"

sprzedawane będą w butelkach 
standardu tych firm o pojemności 
0,25 1. (PAP)

Zastrzelenie przywódcy 
KP Dominikany

Agencja Tanjug donosi — te w 
czwartek rano został bestialsko za­
strzelony przez policję, na ulicy w 
Santo Domingo, jeden z przywód­
ców Ko nunistycznej Partii Domi­
nikany, Homero Vargas. Przejeż­
dżał on samochodem w pobliżu 
kwatery głównej policji. Policjanci 
zatrzymali go, zmusili do opuszczę 
nia samochodu i położenia się na 
jezdni. Następnie zastrzelili go z 
pistoletu. (PAP)

Zamachy bombowe 
w Irlandii Północnej 
Nic nie zapowiada uspokoje­

nia sytuacji w Ulsterze. W 
czwartek rano z przejeżdża­
jącego samochodu rzucono ła­
dunek materiałów wybucho­
wych w pobliżu znajdującego 
się pod Belfastem obozu dla 
internowanych.

W Belfaście obrzucono bomba­
mi domowej fabrykacji oddział 
brytyjski, który w czwartek o 
świcie przeprowadzał rewizje w 
dzielnicy katolickiej.

Wizyta Nixona w ChRL 
przed majem 1972 r.
Rzecznik Białego Domu 

Ziegler poinformował w czwar 
tek na konferencji prasowej, 
że prezydent USA Nixon za­
mierza udać się do Chińskiej 
Republiki Ludowej przed ma­
jem 1972 r., podkreślając, że 
jego plany w tej kwestii nie 
uległy żadnej zmianie. (PAP)
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ZMW i wizja nowej wsi
Rozmowa z Józefem Scibiszem przewodniczącym ZW ZMW

WcyTSii ^odzieżowych trwają dni intensywnej pra- i 
ie se krvŁ^ na Vl Ziazd P^ii. Podda- <
je się krytycznej refleksji działalność dotychczasowa wv

KW PZPR kierunków pracy. Na kilka dni przed ple- - 
num KW P^PR w Poznaniu na temat młodzieży, przewodniczą- ‘ 
cy Zarządu Wojewódzkiego Związku Młodzieży Wiejskiej Józef , 

° ak,Ualny°h ™ !

— Znamy z tradycji poko­
lenia młodzieży, które porwa 
ła jedna idea, jeden wspólny 
cel. Czy dzisiaj jest szansa, 
by młodzież wiejska zapaliła 
się do takiej jednoczącej 
idei?
— Mówi się niekiedy, że dzi 

siejsza młodzież niejako skaza 
na jest na bezideowość. Jest to 
opinia równie szkodliwa, jak 
fałszywa. Żyjemy przecież w 
przededniu i w trakcie wiel­
kich, zasadniczych przemian 
cywilizacyjnych, kulturowych 
i społecznych w naszym kraju. 
Jest w nich miejsce na wielki 
cel, który może bez reszty za­
absorbować serca i umysły 
młodzieży. Cel ten to przy­
szłość — doskonalsza, socjali­
styczna cywilizacja kraju.

Przed młodymi na wsi rysu­
je się wiec wizja nowoczesnej, 
lepszej wsi, „wsi technicznej”. 
Wizję tę najbardziej zaangażo­
wani i ideowi członkowie na­
szej organizacji od lat już sta­
rają się realizować w prakty­
ce. niektórzy uzyskują coraz 
lepsze efekty. Chodzi o to, aby 
tę myśl dalej upowszechniać w 
naszych szeregach i mobilizo­
wać do jej urzeczywistnienia.

— Tym bardziej że prze­
cież i tak bywa, iż młodzi 
ze wsi mają kompleks kul­
turowej niższości.
— Nie pozostaje on bez wpły 

wu na ich odchodzenie do pra­
cy w mieście. Na trudności 
młodzi reagowali niekiedy 
ucieczką, nie działaniem. Trze­
ba więc dążyć do zbliżenia róż 
nych jeszcze poziomów życia 
wsi i miasta, do niwelowania 
różnic między obu środowiska 
mi. Świadomość wspólnych ce 
lów jest niezmiernie ważna dla 
prężnego działania organizacji, 
zapobiega rozproszeniu-i ma­
razmowi.

— W wytycznych na VI 
Zjazd PZPR jest zresztą mo­
wa o wskazywaniu młodzie­
ży tych kierunków aktywno 
ści, które są cenne dla kraju. 
Może kilka przykładów co 
do konkretnej realizacji te­
go postulatu?
— Do inicjatyw ciekawszych 

zaliczyć trzeba rozpisany już 
konkurs na materiały budow­
lane, uzyskiwane sposobem go 
spodarczym. W budownictwie 
wiejskim jest bowiem wiele 
trudności głównie z powodu 
braku budulca. Kształtują się 
też zaczątki ruchu racjonaliza- 

wynalazczegotorskiego
wśród młodzieży wiejskiej — 
rzecz zaniedbana w tym środo 
wisku. Ruch ten inspirujemy 
przez Techniczne Targi Mło­
dzieży Wiejskiej, stanowiące 
doroczny konkurs wynalazczo- 
racjonaiizątorski. Jest to nowa 
forma wśród wielu stosowa­
nych już od dawna metod pod 
noszenia kwalifikacji i oświaty 
rolniczej oraz kultury technicz 
nej wsi. Czymś ogromnie waż­
nym byłby udział młodych w 

Ogólnopolska narada Szkolnych
Kół Przyjaciół ZSRR

Szkolne Kola Przyjaciół 
Związku Radzieckiego na 
leżą do organizacji o cie­

kawie wypracowanym profilu 
działania. Przygotowywane 
przez nich akcje i imprezy 
wzbogacają pracę wychowaw­
czą szkół, rozwijają wśród mło 
dzieży patriotyzm i internacjo­
nalizm. Koła pracują w ści­
słym powiązaniu ze szkolnymi 
organizacjami ideowo-wycho- 
wawczymi — ZMS, ZMW, ZHP 
i co najważniejsze, ich plan 
działania jest ściśle skonkrety­
zowany. Ńie ma w nim miej­
sca na przypadkowość.

Jak przystało na dobrych 
przyjaciół, starają się poznać 
zaprzyjaźniony naród, jego tra­
dycje, historię, związki z Pol­
ską. Toteż każdego roku pracy 
kół towarzyszy inne hasło prze 
Wodnie. W ubiegłym roku pra­
ca skoncentrowała się wokół 
Poznawania młodzieży radziec-

kiej. W tym ręku szkolnym ha­
słem naczelnym jest poznawa­
nie kultury narodów ZSRR.

Formy spotkań kół przyjaciół 
Związku Radzieckiego są zróż­
nicowane w zależności od wie­
ku młodzieży.

Istota pracy Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
w środowisku młodzieży szkol­
nej polega na nieodłącznym 
wiązaniu wychowania patrio­
tycznego z wychowaniem inter 
nacjonalistycznym. A współpra 
ca z ZMS, ZMW i ZHP zapew­
nia dotarcie z problematyką 
przyjaźni polsko-radzieckiej do 
całej młodzieży szkolnej. W za­
mierzeniach na bieżący rok pla 
nuje się nawiązanie ściślejsze­
go kontaktu ż młodzieżowymi 
i zakładowymi domami kultu­
ry.

Do stałych i znanych imprez

Dokończenie na str. 4

pracy kółek rolniczych, w do­
skonaleniu i unowocześnianiu 
tej usługowej instytucji na 
wsi. W kółkach jest szansa od-
powiedzialnej atrakcyjnej
pracy, m. in. przy zagospodaro 
wywaniu gruntów Państwowe 
go Funduszu Ziemi i tworzeniu 
nowoczesnych ośrodków kultu 
ry rolnej właśnie przy kół­
kach. Są w nich dobre warunki 
dla młodych małżeństw.

Są obecnie na wsi dla mło­
dych perspektywy nowoczes­
nej pracy i kulturalnego życia. 
Istnieją możliwości moderniza 
cji i mechanizacji gospodarstw. 
Rzecz w tym, aby to wykorzy­
stać.

— Program 
akcentuje też

wytycznych 
zwiększenie

produkcji rolnej. Chyba i tu 
ZMW ma coś do powiedze­
nia?
— Trwa u nas już od dawna 

akcja „Każdy kłos na wagę 
złota”. Tego roku słowo: kłos 
trzeba by zastąpić ziemnia­
kiem, bo te się udały słabiej 
niż kłosy. Koła ZMW dbają 
więc teraz głównie o okopowe, 
zajmują się przygotowywa­
niem, konserwacją i właści­
wym przechowywaniem pasz. 
Pomagają też w wykonywaniu 
dostaw, skupu i kontraktacji. 
Są np. zarządy gromadzkie 
ZMW, które aktywnie uczestni 
czą w wykonywaniu tych za­
dań przez całe gromady. To 
jest nasz realny dorobek, z któ 
rym pójdziemy na plenum KW 
i na VI Zjazd PZPR. Jego wy­
tyczne powinny stać się kon­
kretnym programem działania 
ZMW na miarę każdej groma­
dy.

— Dla realizacji wizji przy 
szłej wsi trzeba chyba będzie 
coraz więcej ludzi z wysoki­
mi kwalifikacjami?
— Tu występują trudności. 

Np. znaczna część wysoko kwa 
lifikowanych absolwentów. 
WSR i innych uczelni nie znaj ? 
duje zatrudnienia na wsi na j 

stanowiskach,właściwych
choć występuje deficyt takiej 
kadry. Zdarzają się dramaty: 
absolwent WSR musi się prze­
kwalifikować. Powiedzmy na 
pracownika zakładów obuwni­
czych. Lepiej byłoby chy­
ba przekwalifikować np. zasie 
działego referenta GS bez kwa 
lifikacji.

— Czy w ZMW myśli się 
też o kulturze wiejskiej?
— To rzecz oczywista, że im 

bardziej wieś gospodarna, tym 
bardziej kulturalna. Są to spra 
wy nierozdzielne. Wysoki po­
ziom życia kulturalnego zna­
mionuje wsie rozwinięte gospo 
darczo. ZMW jest współodpo­
wiedzialny za 18 domów kultu 
ry i ośrodków zdrowia w Wiel 
kopolsce. Współodpowiada też 
za działalność wiejskich klu­
bów kultury. Ponadto na tle 
przedzjazdovAi dyskusji podję 
liśmy sprawę \?hrony środowi 
ska na wsi. Btllziemy zabez­
pieczali przed dewastacją licz­

ne w Wielkopolsce stare parki, 
stawy, jeziora, okazałe drzewa, 
więc to wszystko, co stanowi 
ozdobę wielkopolskiego pejza­
żu i przywiązuje do niego lu­
dzi. Wieś gospodarna musi być 
piękna. Chcemy też nawiązać 
współpracę z urbanistami w 
dziedzinie poprawy architektu 
ry wiejskiej, bo tu jest wiele 
nieporozumień.

— W społecznych dysku­
sjach pojawiają się często 
głosy krytyczne o organiza­
cjach młodzieżowych. Co jest 
u was złe, co trzeba polep­
szyć?

— Mówi się o niedomaga- 
niach w systemie wychowania 
i szkolenia ideowego. U nas ten 
problem również występuje, 
choć może nie tak ostro, jak 
inne wady. I właśnie o nich 
parę słów. Działalność niektó­
rych kół. choć są też przykłady 
przeciwstawne, jest niekiedy 
fikcyjna. Koło, napotykając na 
trudności ze strony instytucji, 
w której działa i nie mając 
dość inicjatywy i siły własnej, 
aby je przełamać, martwieje i 
nie włącza się do współzarzą- 
dzania. Nie jest traktowane ja 
ko poważny partner, który mo 
że w czymś pomóc i czegoś do­
konać. Tak dzieje się często z 
kołami ZMW tam, gdzie ich 
otoczenie jest zbiurokratyzowa 
ne, co z kolei wywołuje forma 
lizację samego koła. Wiąże się 
z tym inny, ważny nasz cel — 
walka o poprawę stosunków 
międzyludzkich, o nowocześnie 
pojętą, socjalistyczna demokra 
tyzację życia społecznego. Nie 
sposób realizować bez tego idei 
nowej wsi. Czekamy też na 
ciekawe inicjatywy walki z pi 
jaństwem, łapownictwem i ku 
moterstwem na wsi. Chcemy 
ustalić dla ZMW program zde 
cydowanej walki z tymi plaga­
mi.

Dla każdego członka ZMW 
ważna jest wiara w sens wysił 
ków własnych i organizacji — 
warunek powodzenia działania 
i uporania się z trudnościami.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ

Po 23 latach

Koreańskie kontakty
ziała umilkły w Korei 
przed osiemnastu laty, 

lecz skutki podziału kraju, 
podziału będącego następstwem 
wojny, naród odczuwa do dzi na północy, i na południu.
siaj. Ocenia się, że nie mniej 
niż 10 milionów członków ro­
dzin zostało pozbawionych w 
roku 1953 wszelkich możliwoś 
ci kontaktu ze swymi bliskimi.

Nic przeto dziwnego, że lako 
niczny komunikat donoszący, 
iż rozpoczęły się pierwsze od 
23 lat wstępne rozmowy pomię 
dzy organizacjami Czerwone 
go Krzyża obu części Korei — 
odbił się szerokim echem na 
świecie.

Od dawna rząd Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej występował pod adre­
sem Korei Południowej z ini­
cjatywami, mającymi na celu 
jeśli nie zjednoczenie kraju, to 
przynajmniej przerwanie kom 

chociażpletnej izolacji
by w postaci nawiązania ograni 
czonych kontaktów. Jednakże 
wszystkie tego rodzaju inicja­
tywy były uporczywie przez 
władze południowokoreańskie 
odrzucane, bądź po prostu i- 
gnorowane, pod pokrywką 
„komunistycznego zagrożenia z 
północy”.

Tej wiosny —• dokładnie 
trzynastego kwietnia — mini­
ster spraw zagranicznych 
KRL-D? Ho Dan, przedstawił 
kolejny, ośmiopunktowy plan 
wszczęcia rozmów pomiędzy 
Phenianem a Seulem. Ho Dan 
nie obwarował propozycji żad 
nymi warunkami wstępnymi; 
zgłaszał w imieniu swego rzą 
du gotowość przystąpienia do 
oficjalnych rozmów z przedsta 
wicielami Korei Południowej 
na temat sytuacji w obu czę­
ściach kraju, zjednoczenia, zre 
dokowania armii w KRL-D i 
Korei Południowej do stuty­
sięcznych kontyngentów, wyco 
fania wojsk USA z obszaru za 
rządzanego przez reżim sęulski, 
utworzenia federacji, przy 
czym systemy ustrojo-

PLASTYKA

Wystawa rodziła się długo i nie bez 
Kłopotów i zmian koncepcji. Pierwot­
nie miała nazywać się „Poznań, Fun­

kcja, Nowoczesność", potem zdecydowano 
się pierwszy człon tytułu przesunąć na ko­
niec i nie wysuwać na plan pierwszy słowa 
nowoczesność. 1 słusznie, chociaż i tak naz 
wa ekspozycji pozostała nieco myląca. Po 
prostu bardzo mało tu jeszcze nie tylko Poz 
znania, aie i w ogóle nowoczesności.

Ostatnią wystawę z cyklu zmorczych ekspo 
zycji prezentujących dorobek poszczegól­
nych sekcji okręgu ZPAP pt. „Funkcja, No­
woczesność, Poznań" zdominowało bowiem 
wyraźnie rzemiosło artystyczne: różne ład­
ne nawet przedmioty dekoracyjne z dziedzi­
ny ceramiki, tkactwa artystycznego, meta­
loplastyki i sprzętarstwa. Szczerze jednak 
mówiąc nie tego tutaj spodziewaliśmy się, 
lecz rozmachu nowych i nowoczesnych kon 
cepcji określających funkcję różnych części 
organizmu miejskiego Poznania, koncepcji 
uporządkowania wszędzie panoszącego się 
chaosu oraz istotnych i ważkich propozycji 
z zakresu wnętrzarstwa. Tego tymczasem 
niestety zabrakło, a w każdym razie było 
zbyt mało, aby mogło zmienić ogólny, nieco 
cepeliowsko-bibelociarski, charakter całości 
wystawy. A szkoda, gdyż na zakończenie 
„Roku Plastyki" planowaliśmy właśnie na 
przykładzie tej wystawy ukazać społeczeń­
stwu perspektywy szeroko pojętej ingerencji 
plastyki w życie miasta oraz w przekształ­
canie jego oblicza.

Jakie są więc główne pozytywy tej wysta­
wy? Intrygujący, chociaż w swych głównych 
założeniach znany już z wystawy pn. „Przed 
miot a otoczenie", projekt iluminacji cen­
trum Poznania opracowany przez zespół z

poznańskiej PWSSP: Zofia Guntner, Gabrie­
la Kapela-Rzyska, Zdzisław Łosiński, Wa­
cław Twarowski oraz Wiesław Wilk, wstępne 
i bardzo jeszcze robocze propozycje aranża 
cji starego koryta Warty na Chwaliszewie, 
zgłoszone przez zespoły biorące udział w 
chwaliszewskim konkursie, dalej efektowne, 
chociaż niedopracowane jeszcze do końca, 
projekty wielofunkcyjnych elementów prze­
strzennych do zabudowy plastycznej Stare­
go Rynku proponowane przez Jerzego Bą­
ka. Spoza kręgu studiów o charakterze pro- 
pozycyjnym zwracały uwagę, po raz pierw­
szy prezentowane w ramach wystaw archi­
tektury wnętrz, projekty scenograficzne 
Leokadii Serafinowicz, Ryszarda Grajewskie 
go i Zdzisława Łosińskiego, ładne i bardzo 
dekoracyjne tkaniny Mieczysławy Żmudzkiej 
oraz liczne projekty, makiety i fotografie z 
dziedziny wystawiennictwa i architektury.

Efektownie prezentowały się też na wy­
stawie lampy projektowane przez plastyków 
z Zakładu Projektowania Ogniw Oświetle­
niowych działającego przy „Lumecie“. Naj­
lepsze jednak lampy, znalazły się poza wy­
stawą, tuż obok niej, w Klubie Plastyków w 
tymże „Arsenale". W odświeżonych po re­
moncie pomieszczeniach klubu zainstalowa­
no bowiem rzeczywiście efektowne lampy 
projektu art. piast. Sylwii Górnej, które też 
stały się głównym akcentem dekoracyjnym 
wnętrz Klubu.

O. B.
Na zdjęciu: sklepy o strukturalistycznych 

formach rzeźbiarskich wg. projektów Sylwii 
Górnej, w których matematycznie określona 
forma znalazła zastosowanie w sztuce użytko 
wej. '

1 CAF — fot. Stasryszyn

Niewiele tej nowoczesności

we nie miałyby ulec zmia­
nie, a jedynie powstałby współ 
ny rząd, powołany w wyniku 
wyborów, przeprowadzonych i

Dokładnie cztery miesiące 
namyślano się w południowo- 
koreańskiej stolicy nad odpo­
wiedzią; wreszcie wyrażono 
zgodę na wstępne kontakty. 
Phenian potrzebował na po­
twierdzenie gotowości rozpo­
częcia rozmów tylko dwa dni. 
Ostatecznie 20 września w 
Panmundżon, w miejscowości 
gdzie przed osiemnastu laty pa 
rafowano układ ustanawiający 
rozejm w trwających trzy la­
ta wojennych zmaganiach — 
spotkali się przedstawiciele cze 
rwonokrzyskich organizacji 
obu części Korei.

Pierwsze rozmowy służą spo 
rządzeniu rejestru spraw, któ 
re miałyby być przedmiotem 
rozważań. Delegacja KRL-D 
zaproponowała omawianie kwe 
stii przejazdów członków ro­
dzin zamieszkałych w obu czę 
ściach kraju, ustanowienia nie 
skrępowanych kontaktów pocz 
towych, zorganizowania poszu 
kiwania krewnych. Z informa­
cji, jakie nadeszły do tej pory 
wiadomo, że zainstalowano 
już bezpośrednie połączenia te 
lefoniczne pomiędzy organiza­
cjami Czerwonego Krzyża w 
Phenianie i Seulu za pośred­
nictwem przedstawicieli obu 
organizacji, pozostających w 
Panmundżon. Nie dotyczą 
wprawdzie dotychczasowe roz­
mowy wstępne spraw większej 
rangi, niemniej samo ich 
wszczęcie, po niemal ćwierćwie 
czu braku kontaktów, jest zna 
mienne.

Ze znaczenia nawiązania cho 
ciażby ograniczonych konta­
któw pomiędzy przedstawicie­
lami organizacji społecznych 
zdać można sobie w peł­
ni sprawę wtedy, gdy się 
zważy, iż przez dwadzieścia 
trzy lata nie istniał pomię-

dzy Koreą Ludową a Koreą Po 
łudniową jakikolwiek han­
del, ani wymiana kultu­
ralna; nie było łącznoś­
ci telekomunikacyjnej. Nato­
miast wzdłuż linii demarka- 
cyjnej oddzielającej dwie części 
kraju, zdarzały się częste incy 
denty zbrojne. Według danych 
KRL-D rok miniony przyniósł 
ich aż 640, sprowokowanych 
przez siły południowo-koreań- 
skie lub wspierające je oddzia 
ły amerykańskie.

Losy narodu koreańskiego 
układają się tragicznie. Fina­
łem trwającej wiele lat okupa 
cji japońskiej, było zawarcie 
przez ZSRR i USA w sierpniu 
1945 porozumienia, mgcą któ­
rego kapitulację wojsk Nippo- 
nu przyjmowały na północ od 
linii demarkacyjnej armia ra­
dziecka, na południe od niego — 
US Army. W ciągu następnych 
trzech lat nie udało się osiąg­
nąć porozumienia w sprawie 
równoczesnego wycofania 

wojsk z obu części Korei, cho 
ciąż Związek Radziecki propo 
nował to m. in. we wrześniu 
1947. Ostatecznie utworzenie 
17 lipca 1948 Korei Południo­
wej, a 9 września tegoż roku 
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej — utrwa 
liło na długie lata podział na­
rodu. Z końcem czerwca 1950 
nastąpił wybuch wojny w Ko 
rei; świat znalazł się wówczas 
na krawędzi globalnego kon­
fliktu. Po trzech latach doszło 
do podpisania rozejmu; zam­
knięty został w ten sposób je­
den z najkrwawszych epizo­
dów wojennych naszego stule 
cia.

Ale do dzisiaj istnieje przy 
ONZ Komisja Narodów Zjed­
noczonych do sprawy Odbudo­
wy i Zjednoczenia Korei 
(UNCURK), powołana w roku 
1950, to jest wówczas, gdy Sta 
ny Zjednoczone, pomimo sprze 
ciwu ZSRR i innych państw 
socjalistycznych, starały się
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działania zbrojne w Korei prO 
wadzić pod flagą ONZ.

Od roku 1-955 rząd KRL-Di 
konsekwentnie zabiega o do­
puszczenie swej delegacji dó 
rozmów w Komisji Politycznej 
NZ nad sprawą koreańską; sta 
le zgłaszane są przez reprezen1 
tantów państw socjalistycz­
nych wnioski o zlikwi­
dowanie UNCURK i wy cofa­
nie obcych wojsk z terytorium 
południowokoreańskiego. Wszy 
stkie te propozycje były odrzu 
cane. W związku z obecną 
sesją Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, rząd mongolski znów za­
proponował włączenie do po­
rządku obrad sprawy wycofa­
nia z Korei Południowej ob­
cych wojsk pozostających tam 
pod flagą ONZ od czasu woj­
ny. Mongolia proponuje także 
rozwiązanie UNCURK.

Nie jest tajemnicą, iż Korea 
Południowa stanowi — obok 
Wietnamu Południowego — 
największą bazę wojskową 
Stanów Zjednoczonych w Azji. 
Stacjonuje tu- 50.000 żołnierzy 
USA. To właśnie amerykań­
ska wrzechobecność w połud­
niowej części półwyspu ko­
reańskiego leży u podłoża trwa 
jących od lat napięć pomię­
dzy obu częściami kraju.

Ludność koreańska liczy 
łącznie około 46 milionów z 
czego 13.3 to obywatele 
KRL-D. Obszarem natomiast 
Korea Ludowa (122.000 km kw.) 
przewyższa Koreę Południową 
(100.000 km kw.). W ostatnich 
latach kraj na północ od linii 
demarkacyjnej umocnił się go­
spodarczo bardzo znacznie, w 
wyniku czego KRL-D znalazła 
się w czołówce najbardziej roz 
winiętych krajów azjatyckich.- 
Także na południu, w oparciu 
o obcy kapitał, wyraźnie po­
prawiły się warunki egzysten­
cji. Niemniej problem koreań­
ski wciąż pozostaje’ nierozwią­
zany i stanowi zagrożenie po­
koju. Z tego względu jego 
częściowe choćby uregulowa­
nie — ma istotne znaczenie 
dla świata.

WIESŁAW PORZYCKI
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Amerykańskie
schorzenia

„OBŁAWA” — film produkcji 
amerykańskiej. Scenariusz: I.ilian 
Hellman. Reżyseria: Arthur Penn. 
Zdjęcia: Joseph LaShelle. Wyko­
nawcy: szeryf Calder — Marlon 
Brando, jego żona — Angie Dic- 
kinson, Anna Reeves — Jane Fon­
da, Bubber Reeves — Robert 
Redford, Val Rogers — E. G. Mar­
shall, Jake, jego syn — James 
Fox, pani Reeves — Mirian Hop­
kins, Damon Fuller — Richard 
Bradford, jego żona — Janice Rule 
i inni".

Nie pamiętam filmu, który 
by z taką mocą, pasją de 
maskatorską i przekona­

niem pokazał schorzenia toczą­
ce dziś społeczeństwo amery­
kańskie. Chwilami wierzyć się 
nie chce w to, co oglądamy. 
Więc jest już tak żle? Ale prze­
cież jest to film amerykański, 
zrobiony przez Amerykanów. Nie 
ma powodu nie wierzyć.

Z filmu przenika wysoki stan­
dard życia w USA, choć nie pró 
buje się nim kłuć w oczy, jak w 
innych filmach amerykańskich. 
Ale ten widoczny dobrobyt stoi 
w szczególnej sprzeczności z 
niedoskonałościami życia społe 
cznego. Odnosi się wrażenie jak 
gdyby ten naród w gorączkowej 
pogoni za bogactwem, które w 
znacznej swej części wreszcie 
osiągnął, zapomniał o ideałach, 
o wychowaniu samego siebie. I 
teraz ci dobrze odkarmieni, 
świetnie ubrani, jeżdżący wspa­
niałymi samochodami ludzie, ży- 
ją w atmosferze gwałtu, nietole­
rancji i nienawiści rasowej, któ­
re to uczucia me pozwalają im 
nawet bawić się beztrosko.

Akcję „Obławy" umiejscowio­
no w małym miasteczku, gdzieś 
w Teksasie, który to stan zapi­
sał się w najnowszej historii 
morderstwem prezydenta w mie 
ście Dallas, a potem zastrzele­
niem na oczach milionów tele­
widzów jego domniemanego mor 
dercy Oswalda. Film „Obława" 
wyraźnie do tych wydarzeń na­
wiązuje, gdy w ostatnich sce­
nach mieszkaniec miasteczka,

Tunel do Wisły owiany legendą
Tajemnice Zamku Królewskiego

Spośród 200 rozsianych po 
całym kraju punktów, 
w których w obecnym 

dosłownie i w przenośni — 
„gorącym sezonie” pracują pols 
cy archeolodzy, jednym z naj­
ważniejszych jest, jak się oka­
zało teren Placu Zamkowego 
w Warszawie. Wykopaliska 
warszawskie — jak oświadczył 
naszemu przedstawicielowi 
prof. Zdzisław Rajewski, dy­
rektor Państwowego Muzeum 
Archeologicznego, który z ra­
mienia Komisji Historyczno- 
Archeologicznej Obywatelskie­
go Komitetu Odbudowy Zam­
ku kieruje tymi robotami — 
odsłoniły nie znane przedtem 
relikty budowlane z czasów 
średniowiecza.

— Ujawniły się także — po­
informował nas prof. Rajewski 
- jeszcze wcześniejsze niż dotąd 
znane fragmenty kamienne i 
ceglane z Zamku Książąt Ma­
zowieckich, który stał na tym 
miejscu, zanim jeszcze zbudo­
wano Zamek Królewski.

Interesująco przedstawiają 
się drobiazgi wydobyte z od­
kopanych lochów: szkło, miedź, 
brąz, naczynia ceramiczne i że 
lazne ozdoby, a także ccś z 
kuchni królewskiej: kości zwie 
rząt domowych i dziczyzny, 
skorupki po jajach, a nawet 
muszle ostryg. Ten przysmak, 
jak stwierdzili eksperci, pocho 
dzi jednak z XVIII wieku i 
musiał być importowany do 
Polski przez ówczesny „handel 
zagraniczny”. Znaleziono rów­
nież monety — polskie . bora- 
tynki” z XVII wieku, ale rów­
nież j obce „dewizy”. Znalazła 

-się między nimi nawet moneta 
z czasów Filipa IV hiszpąń'kie 
go a więc z XVII wieku. Od­
kryliśmy podczas robót nowe 
piwnice w mieszczańskim do­
mu, który stał w sąsiedztwie 
Zamku i trafiliśmy ponownie 
na znane zresztą już przed woj 
ną, a teraz gruntownie zasypa­
ne podziemne przejście, pro­
wadzące z Zamku zboczem 
wprost do Wisły. Przejście to. 

podejrzany o morderstwo, ginie 
z ręki rozhisteryzowanego tłu­
mu, mimo osłaniania go przez 
szeryfa.

W miasteczku mieszka bogaty 
nafciarz i bankier; wokół niego 
skupia się śmietanka towarzy­
ska, gotowa do wszystkich u- 
sług dla milionera. W miastecz­
ku żyją też Murzyni, w powszech 
nej pogardzie, angażowani do 
najgorszych prac. Ale bodaj je­
szcze niżej w hierarchii społe­
cznej są Meksykanie, dowożeni 
do pracy w przedsiębiorstwach 
nafciarzy, wyzyskiwani bezlito­
śnie.

Ogromną część filmu wypeł­
nia przyjęcie u nafciarza, gdzie 
pijaństwo i rozwydrzenie seksu­
alne sięga szczytu, gdy docho­
dzi wiadomość o ucieczce z wię 
zienia miejscowego chuligana 
Bubbera, podejrzanego o popeł 
nienie morderstwa w drodze z 
więzienia. Wielu ludzi ma z Bub 
berem na pieńku. Syn milionera, 
którego małżeństwo jest w sta­
nie rozkładu, żyje właśnie z żo­
ną Bubbera. Atmosfera się za­
gęszcza, mrocznieje, dramat wi­
si w powietrzu. Goście milione- MIECZYSŁAW SKĄPSKI

co warto dodać, było już od wie 
ków" tematem rozmaitych le­
gend i opowieści ludu war­
szawskiego, które wiązały je, 
Z‘ukrytymi pod ziemią „skar­
bami”.

Zapytaliśmy o militaria. Za­
mek warszawski znajdował się 
przecież nieraz w ogniu walk. 
Ale pozostałości bojowych z 
dawnych lat nie znaleziono 
wiele. Profesor wspomniał o 
dwóch kulach kamiennych — 
być może z czasów najazdu 
szwedzkiego — i o kulach oło­
wianych. Natomiast ciekawe są 
odkryte w trakcie prac r.owe 
detale architektoniczne należą­
ce do wystroju dawnej zamko­
wej budowli a także fragmen­
ty bruku z podjazdu oraz rów 
ściekowy, wyłożony drewnem, 
który zamkową „kanalizację” 
odprowadzał do Wisły.

— Nad wydobytymi na tere­
nie zamkowym materiałami 
pracują obecnie specjaliści róż 
nych dziedzin: zoologowie, bo­
tanicy, metalografowie — do­
dał nasz rozmówca. — W przy­
szłości wszystkie te przedmio­
ty z starannie odrestaurowane 
znajdą się w podziemnych sa­
lach Zamku, gdzie będzie czyn 
na stała ekspozycja obrazują­
ca dzieje Zamku Królewskiego 
w Warszawie i jego otoczenia.

Tymczasem na Zamku prace 
prowadzone są z niesłabnącą ener­
gią. We wrześniu, a zatem wcześ­
niej niż się spodziewano, mają być 
położone pierwsze cegły na stro­
nie wschodniej placu. Ten „start” 
na ograniczonym terenie będzie 
miał swoje syjimboliczne znaczenie. 
Wrzesień — to przecież tradycyj­
ny „miesiąc Warszawy” a zarazem 
32 rocznica najazdu hitlerowskie­
go na Polskę, kiedy to pierwsze 
bomby zrzucone przez zbójecką 
Luftwaffe zapoczątkowały bar­
barzyńskie dzieło zniszczenia daw­
nej królewskiej siedziby. Obecnie 
trwają roboty nad umocnieniem i 
rekonstrukcją odkrytych funda­
mentów przy pełnym zachowaniu 
ich substancji zabytkowej. Prze­
widuje się również zachowanie 
części odkrytych przez archeolo­
gów murów XIV i XV-wiecznych, 
znajdujących sic w otoczeniu Zam 
ku od strony Placu Zamkowego. 
Szczególnie wartościowe z punktu 
widzenia historycznego partie tych 
murów nie będą zasypane, ale 
przykryte i w ten sposób udostęp­
nione do zwiedzania.

Stan finansów Komftetu Odbudo 

ra dowiadują się o ujęciu Mu­
rzyna, który zna miejsce pobytu 
Bubbera. Żądają linchu. Zaczy­
na się też pijacka pogoń za do­
mniemanym mordercą. Ludność 
miasteczka w obojętnym milczę 
niu obserwuje z zaciekawieniem 
rozwój sytuacji.

Tak wyglądają główne rysy 
wydarzeń. Temat jest kryminal­
ny i sensacyjny, narastanie na­
pięcia zrealizowano mistrzow­
sko, jak w filmie „W samo po­
łudnie". Zresztą tu też szeryf 
samotnie walczy o sprawiedli­
wość, wobec obojętnego tłumu. 
Aktorsko film jest także świet­
nie obsadzony i zagrany, przy 
czym na czoło wykonawców wy 
bijają się Brando, Fonda i Mar­
shall. Ale mimo sensacyjnego 
charakteru w filmie rzucają się 
w oczy głównie społeczne scho 
rżenia Ameryki, w której nawet 
na przyjęcie towarzyskie pod 
smokingową marynarką nosi się 
rewolwer. Wymierzanie sprawie­
dliwości samemu, znajdujące a- 
poteozę w filmie i literaturze o 
czasach Dzikiego Zachodu, oka 
zuje się i dziś tak głęboko wro­
śnięte w kulturę i obyczaje na­
rodu, że gwałt i przemoc są. w 
tych warunkach zjawiskiem nor­
malnym. Ale Amerykanie są wi­
dać sami mocno zaniepokojeni 
tymi zjawiskami. Z tego zaniepo 
kojenia zrodził się ten film, któ­
ry trzeba koniecznie zobaczyć. 
Także dla jego wysokich walo­
rów artystycznych.

wy pozwala stwierdzić, że nadzie­
je na ofiarność społeczeństwa nie 
zawodzą. W połowie sierpnia wpły 
wy na koncie krajowym przekro­
czyły 85 milionów złotych, a dary 
Rodaków, nadsyłane ze wszystkich 
pięciu części świata osiągnęły wy­
sokość 46 tysięcy dolarów. Najbar­
dziej hojnymi ofiarodawcami spo­
śród instytucji krajowych okaza­
ły się ostatnio dwie potężne orga­
nizacje: Centralny Związek Spół­
dzielczości Pracy, który przekazał 
na rzecz Komitetu okrągły milion 
złotych oraz „Samopomoc Chłop­
ska”, która ofiarowała pół miliona. 
A nie jest to ani pierwsza ani na 
pewno ostatnia wpłata „na Za- 
m'ek” tej wielkiej spółdzielni pol­
skich rolników.

LEOPOLD MARSCHAK

J-SIEMIONOW

„Goeringa i Goebbelsa wykluczam. Goering prawdopodob­
nie mógłby zacząć rozmowy z aliantami, ale jest w opałach, 
nikomu nie wierzy i jest pozbawiony siły politycznej. 
Goebbels? Nie. Ten nie pójdzie na rokowania. Jest fanaty­
kiem, wytrwa do końca. Jeden z dwóch: Himmler albo Bor­
mann. Na kogo z nich postawić. Na Himmlera? Chyba nigdy 
nie będzie w stanie pójść na rokowania — wie jaką niena­
wiść budzi jego imię... Tak, na Himmlera..."

Właśnie w tym czasie Goering wychudły, blady, z pękają­
cą od bólu głową wracał do siebie do Karinhail z bunkra 
Hitlera. Dziś rano wyjechał samochodem w kierunku frontu, 
do tego miejsca, gdzie przedarły się czołgi rosyjskie. Wprost 
stamtąd udał się do Hitlera.

— Na froncie nie ma żadnej organizacji — powiedział — 
to wygląda na zupełny rózkład. Oczy żołnierzy są bezmyślne. 
Widziałem pijanych oficerów. Natarcie bolszewików powo­
duj^ w armii strach, zwierzęcy strach. Sądzę...

Hitler słuchał go z półprzymkniętymi oczami, przytrzymu­
jąc prawą ręką łokieć lewej, która cały czas się trzęsła!

— Sądzę... — powtórzył Goering. /
Ale Hitler nie pozwolił mu kontynuować. Wstał ciężko. Je­

go zaczerwienione oczy otworzyły się szeroko.
— Zabraniam panu na przyszłość wyjeżdżać na front — 

powiedział swoim dawnym silnym głosem. — Zabraniam pa­
nu szerzyć panikę-

— To nie panika, ale prawda — po raz pierwszy w życiu 
Goering przeciwstawił sie Hitlerowi i od razu poczuł jak zlo­
dowaciały mu palce u nóg i rąk. — To jest prawda, mój 
Fuehrerze i moim obowiązkiem jest powiedzieć panu tę 
prawdę!

— Niech pan zamilknie! I niech się pan lepiej zajmie
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Mówi brat Jerzego Szajnowicza Iwanowa:

Dlaczego armii Rommla 
brakowało benzyny?

Rozmawiam z bratem legen 
darnego bohatera, Jerze­
go Szajnowicza Iwanowa, 

którego sława żyje w pamięci 
dwu narodów — polskiego i 
greckiego. Człowiek ten budził 
największe uznanie alianckiego 
wywiadu a zarazem lęk i res­
pekt Włochów i Niemców. Je­
rzy, syn Rosjanina i Polki, 
dzieciństwo i pierwsze lata stu 
denckie spędził w Warszawie. 
Gdy matka wyszła powtórnie 
za mąż za Greka — Hellada 
stała się jego drugą ojczyzną. 
Ale Szajnowicz przyjeżdżał do 
kraju na wTakacje, jako świetny 
pływak brał często udział w 
zawodach AZS. Gdy wybuchła 
wojna i Niemcy zajęli Grecję, 
przedostał się na Bliski Wschód 
z zamiarem wstąpienia do pol­
skiej Brygady Karpackiej, ale 
to mu się nie udało.

Zwuązał się wówczas z wy­
wiadem brytyjskim w Aleksan­
drii. Przetransportowany po pół 
rocznym przeszkoleniu do Gre­
cji łodzią podwodną, rozpoczął 
pracę wywiadowczo-dywersyj­
ną dając nieocenione usługi 
Anglikom. Do najważniejszych 
należały informacje uprzedza­
jące sztab angielski o konwo­
jach morskich zaopatrujących 
wojska niemieckie w Afryce 
Płn.

Dopiero niedawmo wyszło na 
jaw, że Rommel wysyłał do 
Berlina alarmujące raporty, iż 
nie dochodzą transporty benzy­
ny! Unieruchomiono czołgi i sa­
moloty! Samemu Szajnowiczo­
wi udało się uszkodzić grecki 
kontrtorpedowiec „Król Jerzy” 
(Niemcy zarekwirowali go po 
zajęciu Grecji) przez podłoże­
nie bomby w doku napraw­
czym. Do podobnych brawuro­
wych akcji należało przycze­
pianie do kadłubów zakotwi­
czonych w greckich portach 
statków niemieckich i włoskich 
min magnetycznych (Szajno­
wicz wykorzystywał tu umie­
jętność mistrza pływackiego) 
oraz działalność sabotażowa na 
wojskowym lotnisku pod Ate­
nami.

Mój rozmówca, przyrodni 
brat Jerzego, Aleksander Larn- 
branidis, mieszkaniec Salonik 
mówi świetnie po polsku. Jest 
byznesmanem, a do Warszawy 
ściągnęły go interesy. Przy kie­
liszku greckiego koniaku oży­
wają wspomnienia.

— Czy pan wie — mówi p. 
Aleksander — że człowiek, 
który zadenuncjował Jurka 
Niemcom za pieniądze wyszedł 
przed niespełna rokiem na wol­
ność? Wyrok śmierci, jaki otrzy 
mał po wojnie zamieniono mu 
na'więzienie. Co za paradoks: 
denuncjator o nazwisku Pan- 
dos był najlepszym przyjacie­
lem brata z lat studiów. Po

aresztowaniu Jurek uciekł z 
gestapo w Atenach, a za jego 
wytropienie Niemcy wyznaczy­
li wysoką nagrodę. Przez pół­
tora roku brat był nieuchwyt­
ny. Po ponownym aresztowa­
niu mówiło się, że Anglicy pro­
wadzili rozmowy w sprawie 
wymiany jego za niemieckich 
generałów. Nic z tego jednak 
nie wyszło.

— Kiedy brata rozstrzelano?

— 4 stycznia 1943 r. — miał 
wtedy 33 lata — pod Atenami, 
na terenie przedwojennej strzel 
nicy sportowej. Idąc na rozstrze 
lanie jeszcze próbował uciecz­
ki, która zresztą miała szanse 
powodzenia. Zerwał się nagle 
i pobiegł w kierunku muru, za 
którym rozciągał się las. Niem­
cy trafili go w nogę. Zrobił 
jeszcze kilka kroków i upadł. 
Ksiądz, który towarzyszył ska­
zańcowi1, powołując się na pra­
wo międzynarodowe, usiłował 
protestować przeciw straceniu 
rannego — na próżno. Przed 
rozstrzelaniem Niemcy zapytali 
czy Jerzy chce opaskę na oczy. 
Powiedział: — W Warszawie 
rozstrzeliwujecie ludzi bez 
opaski!

— Jak zawiadomiono rodzinę o 
jego śmierci?

— Wraz z pismem informu­
jącym o dacie. Niemcy prze­
słali paczkę, w której znajdo­
wały się drobiazgi osobiste i 
czarny grzebień z kości — rek­
wizyt rozpoznawczy agentów

Dokończenie ze str. 3 
należą konkurs piosenki ra­
dzieckiej, konkurs recytator­
ski, olimpiada języka rosyj­
skiego.

Wśród Szkolnych Kół Przy­
jaciół Związku Radzieckiego 
całego kraju Wielkopolska po­
szczycić się może znacznym do­
robkiem. Ostatnio wystąpiła z 
inicjatywą zorganizowania we 
wszystkich szkołach średnich 
„klubów przyjaźni 4, nad który 
mi patronat przejęłaby redak­
cja tygodnika „Przyjaźń". 
Wśród klubowych imprez pla­
nuje się dyskusje nad książką, 
filmem, wieczory poezji i mu­
zyki, spotkania przy samowa­
rze z ciekawymi ludźmi. A po­
nadto w klubach będą się spo­
tykali działacze organizacji mło 
dzieżowych dyskutując na te­
mat różnych zagadnień kultu­
ralnych, społecznych czy mo­
ralnych narodów radzieckich. 
Organizować się będzie sesje

1
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I
I
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brytyjskiego wywiadu. W Środ­
ku grzebienia znajdował się ... 
pilnik. Przedmioty te są obec­
nie w zbiorach Muzeum Naro­
dowego w Warszawie.

— Jak matka przyjęła tragiczną 
wiadomość?

— List i paczkę otworzyłem 
ja. Mama żyła do końca złudzę 
niem, że Jurek przebywa gdzieś 
na Bliskim Wschodzie. Po woj­
nie, w imieniu królowej angiel­
skiej, oficer wywiadu wręczył 
mamie Order Sw. Jerzego i ty­
siąc funtów. Gazety ateńskie 
pełne były reportaży o wyczy­
nach Jerzego Szajnowicza Iwa­
nowa. Zebraliśmy 8 albumów 
z wycinkami. Do rodziców 
zwracały się dyrekcje... mod­
nych klubów nocnych w Ate­
nach z propozycją nadania ich 
lokalom — za grube pieniądze 
— nazwiska brata. Było to szo­
kujące!

— Podobno jedna z uHc w Salo­
nikach nosi jego imię.

— Tak. Ulicą tą niemal co­
dziennie chodzi nasza matka, 
która liczy sobie obecnie 84 la­
ta... Imieniem brata ma być 
nazwany także będący w bu­
dowie w Salonikach najwięk­
szy w Grecji stadion olimpijski. 
Tam też stanie w niedalekiej 
przyszłości pomnik polskiego 
bohatera nowożytnej Grecji’.

Rozmawiał:

ZBIGNIEW K. ROGOWSKI

Ogólnopolska narada Szkolnych 
Kół Przyjaciół ZSRR

popularno-naukowe oraz od­
czyty. Program pracy jest ob­
szerny, pozwalający młodzieży 
na poznanie zaprzyjaźnionego 
kraju.

W pracy Szkolnych Kół Przy 
jaciół Związku Radzieckiego 
zrodziła się jeszcze jedna ini­
cjatywa — posiadanie własne­
go pisma. Będzie nim wkładka 
do tygodnika „Przyjaźń", któ­
rej współredaktorem ma być 
młodzież. Członkowie Szkol­
nych Kół Przyjaciół chętnie 
dzielą się doświadczeniem swo 
jej pracy. Dzisiaj w Poznaniu 
rozpoczyna się Ogólnopolska 
Narada Aktywu Szkolnych Kół 
TPPR. Młodzi działacze i ich 
opiekunowie podsumują do­
tychczasowe osiągnięcia i ra­
dzić będą nad wprowadzeniem 
nowych, atrakcyjnych form 
pracy w Kołach Szkolnych 
Przyjaciół Związku Radziec­
kiego.

B. G.

lotnictwem, Goering! I proszę nie leźć tam, gdzie trzeba 
mieć spokojną głowę, intuicję i siłę. To — jak się okazało 
— nie dla pana. Zabraniam panu wyjeżdżać na front.

Goering był zmiażdżony i poniżony, czuł jak za jego ple­
cami, śmieją s*ę I© zera — adiutanci wodza.

W Karinhall czekali na niego już sztabowcy Luftwaffe: wy­
chodząc z bunkra, polecił zebrać swoich ludzi. Ale nie 
udało się zacząć narady, adiutant zameldował, że przybył 
Reichsfueher SS, Himmler. — Prosił o rozmowę sam na sam 
— szepnął adiutant.

Goering przyjął Reichsfuehrera u siebie w bibliotece. 
Himmler był, jak zawsze, uśmiechnięty i spokojny. Usiadł na 
krześle, zdjął okulary i długo przecierał szkła, a potem bez 
żadnego przejścia powiedział:

— Fuęhrer nie może być dłużej wodzem narodu.
— Cóż więc robić? — machinalnie odpowiedział Goering, 

nie zdążywszy się nawet porządnie przestraszyć słów, wy­
powiedzianych przez przywódcę SS.
- Mówiąc ogólnie, to w bunkrze są wojska SS — tak sa­

rnę spokojnie, swym równym głosem kontynuował Himmler 
— ale'rzecz ostatecznie nie w tym. Fuehrer ma sparaliżowa­
ną wólę. Nie może podejmować decyzji. Mamy obowiązek 
zwróęić się do narodu.

Goering popatrzył na grubą, czarną teczkę, leżącą na ko­
lanach Himmlera. Przypomniał sobie, jak w czterdziestym 
czwartym roku jego żona, rozmawiając z przyjaciółką, po­
wiedziała: „Lepiej przyjedź do nas, wolę nie rozmawiać te­
lefonicznie, bo nas podsłuchują". Goering przypomniał so­
bie, jak wówczas żastukał palcami po-stole I dał żonie znak. 
„Nie mów o tym, to szaleństwo". I teraz, patrząc na czarną 
teczkę, myślał, że tam może znaidował się dyktafon i że ta 
rozmowę za dwie godziny może być odtworzona Fuehrero- 
wi. To oznaczałoby oczywiście koniec.

— „On sobie może mówić to, co chce — myślał Goering 
o Himmlerze — ojciec prowokatorów nie może być porząd­
nym człowiekiem. Pewnie już wie o moim dzisiejszym upo­
korzeniu u Fuehrera. Przyszedł doprowadzić do końca swoją 
rozgrywkę".

Himmler ze swej strony wiedział co myśli „nazl nr 2“. Dla­
tego, westchnąwszy, postanowił mu pomóc. Powiedział:

(cdn)
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Podnoszenie ciężarów Turniej koszykarzy i

Polska nadal na czele o Puchar CRZZ

SPRÓBUJ SZCZĘŚCIA W „KOZIOŁKACH”!
'S' wyątF&Mżea

a Ł © losowanie 3-cyfrowej końcówki banderoli, 10 książeczek samochodowych
';V * * J* PKO i premie po 1.500,— i 300,— zł,

< 9 ponad 500.000,— zł na wygrane I stopnia,
© zapewniony udział w losowaniu nagród miesięcznych.

Złożony przez Ciebie kupon na tę grę przyczyni się do budowy Pomnika Centrum Zdrowia
Dziecka w Warszawie. K7356

Mistrzem świata w podnoszeniu ciężarów w wadze średniej został 
reprezentant Związku Radzieckiego _ wiadymir Kanygin izysku-

Yc-t-°ił^>'1U 4U'5 kE" SrebrnV medal wywalczył Norweg Leif Jen 
sen 461.a kg. a brązowy Włoch Anselmo Silyino — 4t5 kg.
Reprezentant Polski — Stefan 

Sochański, dwukrotnie atakował 
w wyciskaniu 135 kg. Za trzecim, 
ostatnim podejściem zaliczył 142,5 
kg. Rwanie Polak rozpoczął od 130 
kg i niestety w trzech podejściach 
nie zaliczył tego ciężaru.

Do zakończenia mistrzostw świa 
ta pozostały leszcze 4 kategorie 
Z Polaków startować będzie już 
tylko Marek Gołąb w wadze lek-
kocieżkiej.

Wyniki wagi średniej:
1. Wladvmir Kanygin 

(ZSRR) —
2 Leif Jensen 

(Norwegia) —
3. Anselmo Silvino 

(Włochy) —
4. Russel Knipp (USA) —
5. Andrei Hekel 

(CSRS) —
6. Jordan Bikow 

(Bułgaria) —

477,5

467,5

465
457,5

455

452,5

kg

kg

kg 
kg

kg

kg

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO 5 KATEGORIACH

2.
3.

POLSKA 
Japonia 
ZSRR

4. Węgry
5. Bułgaria
6. Iran
7. Włochy
8. Norwegia
9. USA

10. Kolumbia
11. Austria
12. CSRS

24
19
18

11
7
5

3

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pka.

3 pkt.
2 pkt.
2 pkt.

M. KUBICA NAJLEPSZY 
W REPREZENTACJI EUROPY 
Męska reprezentacja Japonii w

gimnastyce odniosła w Bernie zwy 
ciestwo nad reprezentacją Europy
552,35:542.35 pkt. 
obowiązkowych
grali 271.00:263,35
nych 281.35:279.00

Indywidualnie

W ćwiczeniach 
Japończycy wy- 
pkt. a w dowol- 
pkt.

w wieloboju
triumfował Japończyk Sawao Ka­
to 112.95 pkt. przed swym roda­
kiem Fumio Hanma 110.75 Najlep­
szym w reprezentacji Europy oka­
zał sie Polak Mikołaj Kubica, któ
rv zalał trzecie miejsce 110.30
pkt. przed Walterem Moessinge- 
rem (NRF) — 110,25. Następne trzy
miejsca zajęli 
ka. Fujimoto i

Japończycy Morio- 
Hayata.

PIERWSZE
W czwartek

ZWYCIĘSTWO 
rozpoczęły sie mi-

strzostwa Europy w siatkówce ko 
biet i mężczyzn. W turnieju męż­
czyzn 24 zespoły podzielono na 
6 grup eliminacyjnych. Reprezen- 
tanci Polski wswoim -pierwszym 
meczu spotkali sie w grup:e ,.C” 
w Anconie z Danią. Zwyciężyli 
Polacy 3:0 (15:2. 15:3. 15:3).

W turnieju kobiet 18 drużyn po­
dzielono również na 6 grup elimi 
nacyjnych. Polki znalazły sie w 
grupie „C” z Włochami i Austria-

TOUR DE L'AVENIR
Ósmy etap wyścigu kolarskiego 

Tour de l’Avenir wygrał Austriak 
"Wolfgang Steimayer przejeżdża­
jąc trasę z Brianrón do Montme-
lian. długości 145 3:58.10.
Drugie miejsce zajął Johann Ruch 
(NRF) 3:58.18. a trzecie Regis 
Ovion (Francja) — 4:01.48 Po 8 
etapach prowadzi Ovjon — 34:29.15. 
Na drugiej pozycji znajduje się 
Holender Fedor den Hertog — 
34:37.17. a na trzeciej Jiri Hava 
(CSRS) — 34:42.01. (t)

Poszukuję" opiekunkę do­
chodzącą do dwojga ma­
łych dzieci zaraz. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun- 
waldzka 19 dla 19427g.

Praca ^aHka
Opiekunka do dziecka po 
trzebna. Szczepana 5 m. 
109. 19416g
Pomoc domowa dochodzą 
?a^ Potrzebna. Kościuszki 
107 m. 8, zgłoszenia no 
godz. 16. 19360g

Rodzina lekarska, 4 osoby 
dorosłe poszukuje pomo­
cy domowej na stały po­
byt. 1 referencjami. Listy 
kierować: Zofia Witwic- 
ka, Warszawa, Kredyto­
wa 8 m. 28. K7339

KLASYFIKACJA MEDALOWA 
PO 5 KATEGORIACH

(Ot)

złote srehr. brąz-
1. POLSKA 7 3 3
2. Japonia 4 6 3
3. ZSRR 4 3 2
4. Iran 1 3 1
5. Węęry 1 3 0
6. Bułgaria 1 0 4
7. Norwegia 1 1 0
8. USA 1 0 0
9. Włochy 0 1 2

10. Austria 0 0 O
11. CSRS 0 0 2
12. Kolumbia 0 0 1

W Poznaniu rozpoczął sie w śro 
dc turniej koszykarzy o Puchar 
CRZZ. Startują obok gospodarzy 
— Lecha, zespoły: Resovii polo­
nii Warszawa i Stali Ostrów. W 
pierwszym dniu turnieju Lecn 
bez większych trudności rozstrzyg 
nał na swoją korzyść pojedynek 
ze Stalą 97:45, a!e wczoraj natra­
fił na bardzo trudną przeszkodę 
w postaci drużyny Resovii. Zespół 
ten zagrał w meczu z Lechem nie­
zwykle ambitnie i prowadził do 
przerwy 38:33 W tym okresie pro 
wadzenie zmieniało się dość czę­
sto, ale poznaniacy nie grali naj­
lepiej. zwłaszcza w obronie. Po-
nadto ofensywnych
zbyt często kierowali pliki na śród 
kowegb Durejkę a ten ostatni 
szczelnie pokryty przez trzech za 
wodników Resovii. nie mógł wie­
le zdziałać. Na szczęście po przc-

0 Puchar Polski
Porażka Olimpii
z Zagłębiem W.

Sympatycy piłki nożnej w Po-
znaniu. mieli wczoraj okazję 
oglądać jedna z czterech polskich 
drużyn uczestniczących w tego­
rocznych edycjach pucharów Euro 
py — Zagłębię Wałbrzych. Zespół 
ten zmierzył sie z Olimpia w ra­
mach rozgrywek Pucharu Polski. 
Mecz zakończył sie zwycięstwem 
piłkarzy z Wałbrzycha w stosun­
ku 2:0. Do przerwy Zagłębie pro­
wadziło 1:0. Bramki zdobyli w 8 
minucie Augustyniak i w 53 Halin 
(samobójcza).

Mecz, przez większa cześć był 
interesujący i prowadzony w dość 
szybkim tempie. Piłkarze Olimpii 
byli w polu zupełnie równorzęd­
nymi partnerami dla swoich re­
nomowanych przeciwników, jed­
nak w akcjach podbramkowych 
uwidaczniała sie większa technika 
i doświadczenie zespołu Zagłębia. 
Drużyna ta mogła wczorajsze spot 
kanie wygrać znacznie wyżej, gdy 
by nie doskonała postawa bram­
karza Olimpii ■— Adamskiego, któ 
ry zademonstrował wysoka klasę 
i popisał sie kilkoma doskonały­
mi paradami. Ponadto w czterech 
przypadkach, poprzeczka i słupki 
ratowały Olimpię przed utratą 
bramki, (s)

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską z płytą metalo­
wą — niemiecka. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19239g.
Skuter „Wiatka” sprze­
dam. Stan idealny. Ulica 
Husarska 17 m. 15. 17347g
Sprzedam dwa tapczany 
nakładane, nowoczesne — 
wzorcowe. Plac Wielko­
polski 10/11 A m. 6, godz.
16—20. 17362g
Sprzedam wózek inwalidz 

| ki Velorex. Poznań, Buł- 
J parska 104 c m. 3, godz. 
j 17—19. 17482g

Sprzedam Jawę 175.

rwię Lech zmienił nieco 
gry i już w kilka minut 
poczęciu drugiej połovzy 
przewaee. która utrzymał 
ca spotkania. Ostateczny 
69:64. Naiwiecel punktów

Dąbrowskiego 35/37 m. 20.
17563g

do koń- t
______U.J

Sprzedam drewniana sto 
dołę do rozbiórki. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun-

cha zdobvli; 
welczak 19 i 
vii: Myrda i

W drugim 
dnia Polonią

Glinka

rezuitati waldzka 19 dla 17696g.
dla Le- i-------------------------- ----- —
Z. Pa- ’ Sprzedam Ursus C 45,

ReszytyJo po 10.
Reso- E

re-

meczu

jestrowany, snopowiązał- 
kę, pług. Jan Suchorski, 
Dakowy Suche, pow. No
wy Tomyśl. 17614g

ze Stała Ostrów 70:59 (35:27' 
lepszym zawodnikiem na
bvł Nowak z Polonii 
był 30 punktów. (s)

boiskr
który zdo-

Regaty wioślarskie
w Poznaniu

@ Mimuciioin
Sprzedam "Warszawę 204 
lub zamienię na Trabanta 
601, stan bardzo dobry. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19196g.
Fiat 125 P — 1.500, maj 71, 
kość słoniowa, minimalny 
'rzebieg. spiesznie sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19473g.
Sprzedam Syrenę 103 stanW najbliszą sobotę (od godz. 16) 

i w niedzielę (od godz 15) odbędą j 
się regaty wioślarskie o mistrzos- 5 _____ _  
two Wielkopolski we wszystkich i Warszawę M-20, Lambret 
konkurencjach juniorów, młodzi- s tę Ld 15,0 sprzedam. Bart 
ków i seniorów. Będą oni starto- * nicza 2. 17282g
wać na dystansach 500, 800, 1060.' 
1500 i 2000 m.

L idealny. Telefon 
’ od gędziny 16.

313-28,

Sprzedam Syrenę 102. Tel.

»k i! bEK
ŁADNY

PRAKTYCZNY
ZDROWY

sprzedaż hurtowa

♦ Targi Krajowe Jesień 71, Pawilon 46

sprzedaż detaliczna

Kiermasz Rynek 
26. IX. 1971 r. w

Sklep Branżowy

Jeżycki — w dniu 
godzinach od 9—13

Polski Len
ul. Dąbrowskiego 54, czynny również 
w dniu 26. IX. 1971 r. w gofz. od 9—13 
(niezależnie od dni roboczych)

oraz liczne sklepy sieci detalicznej.

K7211

Od 29. IX. do 3. X z jednodnio- 5 
wą przerwą — l.X„ będziemy świad | 
kami drużynowych, kajakowych’ 
mistrzostw Polski. Czterodniowe 
regaty będą podsumowaniem bo­
gatego sezonu w tej dyscyplinie.

Jeszcze raz wystąpią na Malcie 
wioślarze w dniach 9 i 10. X. na 
Centralnych Młodzieżowych Mis­
trzostwach Polski. (p)

55S-43, po 16. 17288g
Wartburga 353 sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17304g.
Sprzedam Syrenę 104, pre 
mia PKO. Poznań, ul. Sko 
czowska 18 m. 1, Roman 
Nowak. 17317g 1

Lokale

Ożywiony sezon zielonych hokeistów
Po trzech kolejkach rozgrywek 

o mistrzostwo I ligi w hokeju na 
trawie, na czoło tabeli wysunął się 
mistrz Polski Warta po zwycięs­
twie nad Grunwaldem 2:0. W po­
zostałych meczach Sparta pokona­
ła Start 3:0, Polonia — Lecha 3:1,
Siemianowiczanka Górnika 2:1
i Stella — LKS Rogowo 4:3. Mecz 
pomiędzy AZS i Katowicami odbę­
dzie się 24 bm.

Tabela .wygląda następująco: 
Warta — 9 pkt. stos. br. 12:3, Grun 
wald — 7, 12:5, Lech — 7, 10:4, Po­
lonia — 6, 10:7, Stella — 6, 11, Spar 
ta — 5, 7:5, AZS — 4, 3:1, Siemia­
nowiczanka — 4, 7:8, Górnik — 3, 
5:9. LKS Rogowo 2, 5:13, Start — 
2, 0:9, Budowlani — 1, 1:9.

Najbliższe spotkania odbędą się 
25 i 26 bm. Warta i Grunwald goś­
cić będzie Budowlanych i AZS. W 
Gnieźnie odbędą się kolejno mecze 
Sparty z LZS i Stellą oraz Startu 
ze Stellą. Pozostałe pojedynki od­
będą się w SiemianoAńcach.

Zupełnie niespodziewanie udało 
się PZHT pozyskać reprezentację 
Kenii, która przed udaniem się na 
turniej o Puchar Świata w Bar-

celonie, postanowiła zmierzyć się | 
dwukrotnie z reprezentacją Folski 
w dniach 8 i 9 października. Me­
cze odbędą się w Poznaniu. Bez­
pośrednio z Polski Kenia uda się 
do Barcelony. W tamtejszym tur­
nieju weźmie udział 10 drużyn, po­
dzielonych na dwie grupy. Z Eu­
ropy prawdo startu uzyskały pierw­
sze cztery drużyny z mistrzostw 
Europy: Francja, Holandia, Hisz­
pania i NRF.

Polska w tym turnieju zajęła 
siódme miejsce. W Hiszpanii wy­
stąpią (w dniach od 14 do 25. X.), 
w grupie A: Indie, NRF, Francja, 
Kenia i Argentyna: w grupie B: 
Pakistan, Japonia, Australia, Ho­
landia i Hiszpania.

Z ramienia PZHT obserwatora­
mi tego turnieju będą trenerzy: 
inż. T. Socholik jednocześnie przed 
stawiciel Polski na kongresie Fe-

Zamienię mały pokój, ku 
chnię, parter, na podob­
ne większe. Oferty „Pra­
sa” .Grunwaldzka 19 dla 
17296g.

Pomieszczenie na gabinet 
dentystyczny w Piątkowie 
lub Suchymlesie wezmę 
w dzierżawę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17313g.
Młode małżeństwo z dziec 
kiem (członkowie spół­
dzielni) poszukuje pokoju 
z kuchnia lub bez na 1 
rok. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17342g.
Oddam mieszkanie (kli­
mat leczniczy). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19401g.
Leszno! Zamienię 2 poko-

deracji (FIH) 
kowski.

Tegoroczny 
jeszcze dwa

oraz mgr W. Pacz-

sezon urozmaicą 
występy reprezenta-

cji Słowacji w Poznaniu 2 i 3. X. 
(x)

je z kuchnią, 90 
re budownictwo) 
szkanie mniejsze 
ką. Wiadomość: 
Leszno.

m1 (sta- 
na mie- 
z lazien

tel. 23-44
1762p

Nieruchomości

Zaopiekuję się dzieckiem 
powyżej 2 lat we włas­
nym domu, Osiedle Przy­
jaźni. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17668g.

d KupnoS Sprzedaż
Kupię nowoczesne piani­
no w dobrym stanie. Tel.

Octicon duński, nowy a- 
parat słuchowy w okula-

Sprzedam dom jednoro­
dzinny we Wronkach. 
Wiadomość: Teresa Le­
miesz, Wronki, ul. Koś­
ciuszki 20. 1755p

rach sprzedam. Poznań,
tel. 436-76 godz. 16—18.

19411g

Przyjmę pracownika sa­
motnego do wszelkich 
prac w gospodarstwie roi 
nym i do wychowu mło­
dego bydła. Utrzymanie i 
wynagrodzenie dobre. K. 
Kostrzewski, Jsnuszewice, 
pow. Nowy Tomyśl.

17638g
Potrzebna gosposia na 
prowincję do domu leka­
rza, wiek 50—60 lat. Ofer 
tv „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17691 g. ___
Przyjmę krawcową do szy 
cia płaszczy damskich. O- 
fertv „Prasa". Grunwaldz 
ka 19 dla 17705g.

41-80-05 po 17. 19441g
Odstąpię butlę gazową z 
i'ejestracją. Miodowa 26.

__ _____ _ 19267g 
Junaka do remontu ku­
pię. Tel. 306-78. 17308g
Kupię powiększalnik Bet- 
ta Meteor. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17327g._ 
Kupię tapczan używany. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17508g. 
Karakuły sztuczne, popie 
late po 650 zł za metr — 
sprzedam. Głogowska 124

Wózki dziecięce różne mo 
dele, wielki wybór — po­
leca Brzozowska. Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

_______ _ 19447g
Sprzedam pomieszczenie 
warsztatoy/e oraz ślusar­
ską produkcję rynkowa. 
Ostrów Wlkp., tel. 42-12, 
Kazimierz Przybylski, Ka

Willa komfortowa 5-poko- 
jowa, kuchnia, łazienka, 
centralne, garaż, ogród 
nadajaca się na 2 rodzi­
ny, Wilda, 720.000 zł; wil-
la 4-pokojowa,
łazienka, centralne.

kuchnia.

sprowicza 9. 1749g
Sprzedam dobrą maszynę 
szewską — 300 zł, maszy­
nę do szycia damską kry­
tą — 400 zł, stół rzeźbio­
ny antyk — 200 zł, koła

m. 9, od 16—19. 19410g
rowerowe. Ul. 
skiego 45 m. 4.

Dąbrow- 
17445g

gród, Górczyn, 500.000: po 
łowę willi wysoki parter, 
3 obszerne pokoje, kuch­
nia, łazienka, centralne, 
garaż, ogród, Sołacz — 
420.000; willa 5-pokojówa. 
kuchnia, łazienka, ogród, 
Puszczykowo przy Pozna
niu, 300.000 sprzedam.
Nowak. Poznań, Wysniań
skiego 16. 19378g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 22 września 
1971 r. zmarł nasz kolega

STANISŁAW BASIŃSKI
długoletni pracownik Narodowego Banku Pol­
skiego, b. z-ca dyrektora IV Oddziału w Pozna­
niu, b. st. rewident Departamentu Rewizyjnego, 

odznaczony medalem X-lecia PRL.
W Zmarłym straciliśmy zasłużonego pracow­

nika Banku i serdecznego kolegę.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają
Dyrekcja — Rada Zakładowa — pracownicy 

Narodowego Banku Polskiego 
I Oddział w Poznaniu

oraz koledzy z Wydz. Rewizji w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24 wrześ­

nia 1971 r. o godz. 12.30 na cmentarzu komunal­
nym na Junikowie.

19493g

Dnia 21 września 1971 r. zmarł nagle długo­
letni członek naszego Cechu

LUDWIK PORDĄB
mistrz szewsko - cholewkarski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Zarząd oraz członkowie
Cechu Rzemiosł Skórzanych w Poznaniu

19466g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
22 września br. zmarła śp.

ANTONINA WOJCIECHOWSKA
z domu FORYCKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 
o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

RODZINA
19483g 

nonHnoMMHMM MHNM ■nnnaMMnnMHMcnBHnME

Dnia 22 września 1971 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 43, mój najukochańszy syn

BOGDAN DYKIER
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24 bm. 

o godz. 15 z kaplicy przy kościele św. Marcina 
w Swarzędzu.

W głębokim smutku pogrążona
MATKA

Swarzędz, Poznańska. 19548g

HANDEL POZNAŃSKI

zaprasza na KIERMASZ
W NIEDZIELĘ, 26 WRZEŚNIA 1971 r.

w godzinach od 10 — 17

na RYNEK JEŻYCKI
Stoiska zaopatrzone będą —
w galanterię odzieżową, włókienniczą i skórzaną, w art. 1001 
drobiazgów, chemię gospodarczą, w upominki i wydawnic­
twa książkowe oraz w artykuły foto - optyczne, zabawki 
i odbiorniki turystyczne.

M7399

Kupię dom jednorodzin­
ny wolny, okolice Pozna 
nią, 100.000 zł. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17529g.
Sprzedam domek z ogro­
dem, Zaniemyśl, powiat 
Środa. Informacje: Maria 
Zagórska, Pysząca, p-ta
i pow. Śrem. 1754p

Zguby Różne
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 17419g
Wspólnika z gotówką — 
przyjmę do wspólnego 
prowadzenia sklepu, klu­
bu i hodowli niosek. In­
formacje: Kronowo koło 
Bydgoszczy, skr. poczto-
wa 12. 1751p

e Matrymonialne

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Zakłady Gastronomiczne Kawiarnie i Ba­
ry .Mleczne w Poznaniu, ul. Ratajczaka 18 (Pasaż 
Apollo) tel. 538-34 Dział Spraw Osobowych przyjmą 
do pracy KOBIETY na wolne miejsca na pełny i nie­
pełny wymiar godzin (kandydatki z Poznania i pow. 
poznańskiego)

— ZMYWACZKI,
— POMOCE KUCHENNE,
— POMOCE CUKIERNICZE,
— POMOCE W BUFECIE z przyuczeniem do pro­

dukcji rurek z bitą śmietaną,
— 1 ROBOTNIKA (mężczyznę).
Praca dwuzmianowa.

Dodatkowe uprawnienia pracowników:
— odzież ochronna,
— wyżywienie za odpłatnością 3 zł dziennie.

K6752

----------------------------------------------  ES
Panna spoza Poznania, latg 
39, sytuowana, domator-^ 
ka,. średnie wykształcenie,® 
praktykujący katolik, pog 
ślubi odpowiedniego Pa-3 
na. Oferty „Prasa”, GrunE 
waldzka 19 dla 17228g. ■
Rozwiedziony nic z włas-! 
nej winy, la i. 59. pozna' 
panią samotną, wiek 50—| 
55, z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty] 
„Prasa”. Grunwaldzka 19i 
dla 17280g.

Dom jednopiętrowy 9 izb, 
ogród, zabudowania gos­
podarcze sprzedam. Wron 
ki. Kościuszki 24. 17528g

Wdowiec, lat 70, z włas-* 
nym przedsiębiorstwem! 
w powiatowym mieście.! 
pozna pannę lub wdowę! 
bezdzietna powyżej lat 50, 
ze wsi nie wykluczone. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1756p.

Dnia 23 września 1971" r. po krótkiej, ciężkiej 
chorobie zmarł, przeżywszy lat 57, mój najuko­
chańszy mąż, tatuś i syn, nasz brat, szwagier 
i wujek

MICHAŁ RUTA
o czym zawiadamia pogrążona w smutku

żona z synem i rodziną

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
w Poznaniu, ul. Chudoby 24, tel. 593-48 — zatrudni 
zaraz:

— MASZYNISTÓW KOPAREK I SPYCHAREK.
Praca w Poznaniu i miastach powiatowych wo­
jewództwa poznańskiego.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w 
budownictwie. K6823

tDnia 23 września 1971 r. pp długiej i ciężkiej 
chorobie odeszła od nas na zawsze nasza 
ukochana mama, żona, siostra i córka, śp.

WŁADYSŁAWA BRZOSTOWICZ
Żegnają pogrążeni w głębokim smutku

dzieci z wnukami, mąż 
oraz rodzina

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 wrześ­
nia 1971 r. o godz. 12.15 z kaplicy cmentarza na 
Junikowie.

Poznań, ul. Szamarzewskiego 18 m. 7.

4- Zawiadamiamy w głębokim żalu, że w dniu 
I 22 września 1971 r. zmarł mój ukochany mąż, 
ojciec, dziadek i teść, śp.

JÓZEF OSKARD
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 

o godz. 9.40 na cmentarzu junikowskim.

Żona i córka z rodziną

Poznań, ul. Matejki 66 m. 4. 19557g

-L Dnia 22 września 1971 roku zmarł po długiej 
I chorobie, opatrzony Sakramentami św. 
w wieku lat 67

WOJCIECH
emeryt

ROSZAK
PKP

Poznań, Fabryczna 12 m. 7. 19568g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm 
o godz. 9.05 na cmentarzu junikowskim.

"W nieutulonym smutku pogrążona 
żona z dziećmi, wnukami i rodziną

t rHH,o2\WrZeŚnia -1972 r- 2marła P° ciężkich 
I 1 długich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami sw„ nasza najdroższa siostrą, najukochań­
sza ciocia 1 moja długoletnia gospodyni śp

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 
o godz. 12.50 na cmeritarzu junikowskim.

Poznań, Bułgarska 132. 19757g

- Dnia 22 września 1971 r. zmarł po ciężkich 
I cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najdroższy mąż, brat, ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 73, śp.

Nr 227 (8580)

WŁADYSŁAW JANKOWIAK
Mfeza św. odprawiona zostanie w sobotę, dnia 

25 bm. w kościele Jana Kantego o godz. 8.30, po 
czym nastąpi pogrzeb o godz. 10.15 na cmenta­
rzu junikowskim,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku
RODZINA 

Poznań, Grunwaldzka 97.
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Piętek

Gerarda Boiska szkolne dostępne
Słońce: 5.40—17.48

POLSKI — g. 19 „Wszystko w 
ogrodzie”.

NOWY — g. 17 „List z tamtego 
świata”.

OPERA-------g. 17 „Hrabina”.
OPERETKA — g. 19 „Roxy”.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU- 
,Z„A.~ g- 10- 12.30. 15 ..Bunt” (jap. 
16 1.). g. 17.30. 20 „Dziękuję cio­
ciu” (włoski 18 1.).
^^°,ELO — g- 10- 12.30 „Ringo 
Kid (USA 14 1.), g. 15.30 „Wyzwo­
lenie” (cz. I i u radź. 14 1.), g. 19 
.Spartakus” (USA 16 1.).
•BAŁTYK — g. 10. 12 14, 16.15. 

18.30, 20.30 „Arabeska” (USA 14 1.), 
g. 22.30 „Cyrk straceńców” (USA 
16 1.).

CZTERNASTKA — g. 14, 16.15 
18.30. 20.30 „Nie łubie poniedział­
ku” (Pol. 11 1.).

GONG — g. 10. 12, 16 „Unkas — 
ostatni Mohikanin” (rum. 11 1), g. 
18. 20 „Pamiętaj o rocznicy ślubu” 
(ang. 16 1.).

~ 16 -Hatari”SA 11 1.). g. 19.30 „Kto wierzy w 
bociany” (poi. 16 1 ).

GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Mózg” 
(franc. 14 1.). g. 15.30, 18, 20 " 
dło” (USA 18 1.). ,Waha-

KOSMOS — g 17, i9.3o ,,Jeszcze 
14 l^aC SD:ew * rżenie koni” (poi.

MALTA — g. 15.30, 18, 20.30 „Zło­
to Mackenny” (USA 16 1.)

MINIATURKA — g. 15.30 „Bajka 
o zmarnowanym czasie” (radź. 7 

1g30, 19-30 „Adolf” (franc. 
10 1.)

OSIEDLE — g. 17. 19.30 „Próba 
terroru'’ (USA 14 1.),

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Próba terroru” (USA 14 1 )

PAŁACOWE - g. 15 „Żandarm 
sie żeni” (franc 11 1.).

PRZYJAŹŃ — g. I5.?o jg 20.15 
„Akcja Brutus” (poi. 14 1.).

RIALTO — g. 10, 12. 14. 16. 18 20 
„Motodrama” (poi. u j ).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g 15, 
17. 19.30 „Mario i Nino” (włoski 14

SCALA — g. 16. 18. 
sena” (duński 16 1.).

TĘCZA — g. 17. 
(Pól. 14 1.).

20 „Gang Ol-

19.30 „Lokis'
W. g. 10.

Południa” (ang. 11 i?)’.
20 „Beczka oroc.hu” (jap

g. 15. 17 30

i\‘4S’ 16’45, 18-45 „Dzięcioł” (poi.
-1 o 1. ) .

WILDA — g. 19 12 30, 15 17 30 ,r 
„Obława” (USA 18 1.), g 22 30 NT 
rzeczona omata” (franc. 18 1.).”

RZOS (Luboń) — g. 19 bkf 
„I uhoz em” (s. zamkn.).

y (Mosina) — g. 15, 17, 19 
„Hihernatus” (franc 11 1)

FOTOPLASTIKON — g.’ 12—2- 
„Airyka zachodnia”.

• DYŻURY ■ ..j

SZPITALE: interna, laryngologia 
— ul. Mickiewicza 7; okulistyka 
neurologia — ul. Walki Młodych 7. 
chirurgia ogólna — ul. Garbary 17; 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Raiunkowe (ul Cheł 
mońskiego 20). wypadki uliczne 
tel 99: nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel 637-35: pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 16 — cala dobę: dla pow 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103) 
tel. 566-66 Podstacje: w Luboniu 
tel. 09: w Swarzędzu, tel. 209 — 
czvnne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę* pediatryczne (ul Chełmoń­
skiego 20) — 15—23, niedz. i święte 
— g. 8—23: stomatologiczne (ul 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta — cala 
dobę: chirurgiczne I — ul. Kór­
nicka 8 — cała dobę: chirurgicz­
ne II — ul. Kasprzaka 16 — cala 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz. i święta od 
13—23: Grunwald (Kasprzaka 16): 
Jeżyce (Mickiewicza 31): Stare* 
Miasto (Garbary 63); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8); Wilda (Dzierżyń­
skiego 149).

Telefon Zaufania nr 586-87 i 
522-51.

Porady Przeciwalkoholowe, tel. 
539-18.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Kórnicka 24 (dyżur nocny).

Miejska I.ecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248 od 8—21. w 
nocy nagłe wypadki.

RADIO

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 8.10 Mozaika muzyczna; 
8.44 Jak, o czym, dlaczego; 9 Dla 
kl. VIII (nauka o człowieku): 
„Zmęczenie i znużenie”: 9.20 Gra 
zespół rozrywkowy; 9.40 Dla przed 
szkoli: „ W sadzie”: 10.05 „Kilka 
jesiennych dni” — pow.; 10.25 
Koncert popularny; 10.50 Choro­
by weneryczne nadal groźne: 11 
Dla kl. Iv liceum. Cykl: „Vade- 
mecum maturzysty”; 11.20 Dedyku 
jemy II zmianie; 11.45 Postęp w go 
spodarstwie domowym; 12.25 Me­
lodie i rytmy dla wszystkich; 
13 Dla kl. I i II (wych. muzycz­
ne): „Róbcie dzieci, to co ja”; 
13.20 Swojskie melodie; 13.40 „Wię 
cej lepiej taniej”; 14 Reportaż li­
teracki pt.: „Gospodarz na odło­
gach”; 14.30 Wariacje S. Rachmani 

' nowa: 15.05 Godzina dla dziewcząt
i chłopców: 16.05 ..Alfa i Omee ” 
— magazyn pop.-naukowy; 18.50
Muzyka i Aktualności; 19.15 TVP 
„Młodzież 1971 — gdyby to ode

także po południu
Tynkowanie „Lecha" 

na ukończeniu

* nas5 postu1^ stawiany od szeregu lat ma szanse 
f1 J Chodzi o udostępnienie dzieciom i młodzieży

<nsk szkolnych także w godzinach popołudniowych.
Ostatnio Kuratorium Okręgu 

Szkolnego Poznańskiego prze­
prowadziło na ten temat roz­
mowy z dzielnicowymi inspek-

Zjazd poświęcony 
ogrodom zoologicznym

Dzisiaj rozpocznie się w- Po­
znaniu trzydniowy, doroczny 
Ogólnopolski Zjazd Sekcji 
Ogrodów Zoologicznych Pol­
skiego Towarzystwa Zoologicz 
nego. W programie zjazdu, któ 
ry odbywać się będzie w' sali 
Domu Łowieckiego przy ul. Li 
belta. przewidziano kilka re­
feratów, m. in. na temat ho­
dowli żyraf w kraju.

Drugi dzień zjazdu (25 bm.) 
ooswiecony bodzie poznańskim 
Ogrodom Zoologicznym — sta- 
remu i nowo powstającemu za 
Maltą. Jeden z referatów doty 
czyć będzie np. działalności po 
znańskiego ZOO w okresie po­
wojennym. Odbędzie się także 
konferencja na temat „Ogród 
Zoologiczny w prasie, radio i 
telewizji”.

Uczestnicy zjazdu z całego 
kraju zapoznają się także z po 
stepem prąd przy budowie w 
czynie społecznym nowego 
Ogrodu Zoologicznego na Bia­
łej Górze, (a)

Z plenum ZMS
Stare Miasto

Wczoraj odbyło się plenum 
Zarządu Dzielnicowego ZMS 
Stare Miasto, poświęcone roli 
aktywu w działalności Związ­
ku. W referacie i dyskusji pod 
kreślano konieczność wciągnie 
cia do aktywnej, samodzielnej 
pracy w organizacji większej 
liczby jej członków. Chód/i o 
zlikwidowanie podziału na pra 
cujący aktyw i oczekujących 
na wskazówki „z góry” człon­
ków ZMS. Potrzebny jest bo­
wiem krytycyzm i zaangażowa 
nie w sprawy kraju, a to wy­
raża się w aktywności.

Przewodniczącym Zarzadu 
Dzielnicowego ZMS Stare Mia 
sto wybrano Piotra Bobera. 
Pełniący dotychczas tę funk­
cje Wiesław Andrvs przeszedł 
do pracy w KW PZPR, (mb)

Kto został oszukany?
Komenda Miejska MO w Pozna­

niu prowadzi śledztwo przeciwko 
grupie oszustów, którzy produko­
wali z mosiądzu fałszywe sztabki i 
sprzedawali na terenie kraju ja­
ko złote.

Csoby pokrzywdzone, które na­
były fałszywe sztabki proszone są 
o osobiste zgłoszenie się w KM 
MO w Poznaniu, plac Wolności 16. 
pokoi 111, w godz. 8—16 (telefon 
212-271). lub o skontaktowanie się 
listowne pod wyżej podanym adre­
sem

Jednocześnie informuje się oso­
by posiadające jeszcze fałszywe 
sztabki. że ich dalsza odsprzedaż 
jest przestępstwem, (na)

torami szkolnymi. W najbliż­
szym czasie ci ostatni opracują 
plany — które boiska i w ja­
kich godzinach mają być ot­
warte. W przypadku, jeśli dwie 
lub trzy szkoły znajdują się w 
bliskim sąsiedztwie wystarczy 
udostępnienie boiska jednej z 
nich. Rozwiązano też nareszcie

■ problem zapewnienia opieki wy 
(Chowawcy w godzinach popołud 

niowych. Po prostu znaleziono 
fundusze na jego opłacenie. Do 
tej pory była to jedna z przy­
czyn, że szkoły broniły się 
przed otwarciem boisk po za­
kończeniu lekcji.

Uczyniono więc wszystko, 
by debrze urządzone boiska, 
niejednokrotnie bogato wypo­
sażone w sprzęt do zabaw i 
sportowy, mogły służyć dzie­
ciom i młodzieży od rana do 
późnych godzin popołudnio­
wych. Realizacja jednak zależy 
od dzielnicowych inspektorów 
szkolnych, a przede' wszystkim 
od poszczególnych kierownictw 
szkół. Im prędzej otworzą bra­
my boisk — tym lepiej.

W okresie zimowym wiele 
i boisk zamieni się na lodowiska. 
। Większość bowiem z nich, 
! zwłaszcza te wybudowane ostat 

nio posiadają takie możliwoś­
ci.

Gwoli ścisłości trzeba dodać, 
że szereg szkół bez „odgór­
nych” zaleceń przestało zamy­
kać bramy boisk po zajęciach | 
lekcyjnych. W porównaniu jed j 
nak z istniejącą liczbą szkół ■ 
podstawowych w naszym mieś­
cie była to przysłowiowa krop­
la w morzu. Z chwilą otwarcia 
większości boisk mniej będzie 
dzieci i młodzieży wałęsającej 
się po ulicach, lub gromadzą­
cych się na niezagospodarowa­
nych terenach.

Chcemy wierzyć, że wkrótce I 
na prawie wszystkich boiskach i 
szkolnych będzie gwarno, tak- ; 
że popołudniami, (a)

0 tytuł najlepszego 
fryzjera

W niedzielę, 26 bm. o godz. 
19 w Ośrodku Sportowym przy 
ul. Chwiałkowskiego 34, odbę 
dą się ogólnokrajowe elimina­
cje fryzjerów spółdzielczości i 
pracy.

Są to eliminacje indywidua! 
ne, w których biorą udział lau 
reaci konkursów lub elimina­
cji wojewódzkich. Startować 
będzie 92 zawodników — po 
46 w konkurencji damskiej i 
męskiej, w tym 6 z Poznania.

Komisja sędziowska, rekru­
tująca się z wybitnych fachów 
ców branży fryzjerskiej, oceni 
najlepsze prace uczestników 
startujących w eliminacjach. 
Zdobywcy pierwszych miejsc, 
będą uczestniczyć w fryzjer- । 
skich mistrzostwach Polski 
1971 r.

Wstęo na imprezę jest wol­
ny- (na)

3 Hotel „Lech“ staje się co-
| raz ładniejszy. Tynki kładzie 
5 się tu tylko jeszcze na jed- 
• nym szczycie budynku od 
’ strony ul. Czerwonej Armii, 
ł Zakończenie tych prac ma 
s nastąpić w połowie paździer- 
i nika. Wykonawcą robót tyn- 
» karskich oraz większości 
s prac modernizacyjnych ho- 
j teks jest Dzielnicowe Przed- 
I siębiorstwo Remontowo-Bu- 
■ dowlane Stare Miasto. Obec- 
s nie wysiiek skoncentrowa- 
Ino na wykańczaniu wnętrza 

budynku, m. in. malowaniu i 
kładzeniu posadzek. „Lech” 

। po kapitalnym remoncie ma 
| być gotowy do ’*ońca marca 
I przyszłego roku. Taki usta­

lono termin, jest jednak na­
dzieja, że prace będą zakoń­
czone nieco wcześniej, (a)

Mimo osłabienia ataku 
czerwonka jeszcze groźna
Tegoroczne lato, które pogłębiło istniejący w wielu powia­

tach poznańskiego województwa niedobór wody, sprzyjało 
szerzeniu się czerwonki. Sprzyjały również pewne zaniedba­
nia w dziedzinie higieny w zakładach produkujących środki 
spożywcze. Epidemią objęła została spora część Wielkopolski. 
Najwięcej zachorowań notowano w Obornikach.
Pod koniec sierpnia odwiedzi 

liśmy Oborniki i zrelacjonowa 
liśm.y na łamach „Głosu” pa­
nującą tam sytuację i pracę 
służby zdrowia. Wczoraj otrzy 
maliśmy z Wojewódzkiej Sta­
cji Sanepid informację, że epi­
demia w tym mieście wrygasa, 
w sobotę zlikwidowany zostanie 
rezerwowy szpital, a w przy­
szłym tygodniu stan epidemii 
odwołany. Dotychczas zanoto­
wano tu 960 przypadków za­
chorowań. badania laboratoryj 
ne potwierdziły 222 przypadki 
czerwonki.

Epidemia nadal trwa w Cho 
dzieży (około 30 zgłoszeń dzień 
nie. łącznie 738 przypadków), 
w Lesznie (779 przypadków), 
Kaliszu (222 przyp.). Odwołano 
stan epidemii w Rawiczu i 
Wolsztynie.

Przyczyną epidemii w Cho­
dzieży (ogłoszona została 1 
bm.) była prawdopodobnie 
awaria wodociągów oraz słabe 
chlorowanie wody. Leszno prze 
chodziło epidemię czerwonki w 
roku ubiegłym. Prawdopodob­
nie pozostało tu sporo nosicie­
li choroby, która w sprzyjają­
cych warunkach wybuchła po­
nownie.

Przebieg choroby jest łagod­
ny. Trudno jednak liczyć na sa 
moistne jej zakończenie wraz 
7 nadchodzącym zimnem. Dużo 
zależy od higieny osobistej 
oraz zrozumienia istoty sprawy 
w społeczeństwie. Osoby pracu 
jące w przemyśle spożywczym 
w przypadku zachorowania na 
biegunkę winny natychmiast 
zgłosić sie do lekarza, by nie 
stać się nosicielami choroby, 
tak samo ważne jest spożycie 
całej dawki leków.

Służba sanitarna w porozu­
mieniu z wrocławskim Instytu 
tern Immunologii i Terapii Do 
świadczalnej chce zastosować 
Bakteriofag — środek, który 
niszczy ' bakterie, resort zdro­
wia czyni próby uzyskania ja­
kiejś odpowiedniej szczepion­
ki.

Ale podstawa nierozprze­
strzeniania się choroby’ nadal 
pozostaje czystość. Anegdotycz 
nie brzmi historia — niestety 
prawdziwa — o zakładzie, któ 
ry wobec decyzji Sanepidu, że 
do czasu polepszenia stanu sa­
nitarnego musi zostać zamknię 
ty. szukał poparcia i odwołania 
decyzji u najwyższych woje­
wódzkich instancji, a skoro to 
nie pomogło w ciągu niedzieli

Partaczuniom do notesu

W DS „Jowita“ wyciąg żużla
Jeszcze nieczynny

(przy udziale samych władz po 
wiatu) został wymalowany, wy 
posażony w siatki ochronne w 
oknach itp.

Znając „niedomogi higienicz 
ne” terenu. Wojewódzka Sta­
cja Sanepid przeprowadza sy­
stematycznie kontrole w powia 
tach. (bw)

Pisaliśmy już dwukrotnie o wadliwej Instalacji wyciągu , 
żużla w DS „Jowita” przy ul. Zwierzynieckiej, zakwestiono- ' 
wanej w 1968 r. po^dczas odb nu, kiedy to inspektor pracy j 
zażądał założenia wyciągu ma lunicznego na miejsce ręcz- । 
nogo. Inwestor — Zarząd Inw s-ycji Szkół Wyższych zlecił 
opracowanie dokumentacji prj :klowo-kosztorysowej „Mia- 
stoprojektowi”, a wykonawstwo Poznańskiemu Przedsiębior­

stwu Budowlanemu nr 2. Po długiej i bogatej korespondencji 
wyciąg mechaniczny został wreszcie w lipcu br. zainstalo­
wany.
15 bm. dokonano odbioru 

technicznego. Rejonowy Do­
zór Techniczny w Poznaniu 
nie dopuszcza jednak urządze­
nia tego do eksploatacji. Wy­
mienia długą, 10-punktową 
listę zastrzeżeń dotyczących 
głównie spraw z zakresu 
BHP. Brak wyłącznika dźwi­
gu, brak rozwiązania zabez­
pieczającego przed urucho­
mieniem dźwigu w przypadku 
zaniku napięcia chociażby w 
jednej fazie, brak w doku­
mentacji schematu instalacji 
oświetleniowej w maszynowni 
i w obrębie dojść do szybu, 
brak sygnalizacji na dolnym 
przystanku. Punkt 10 cytuje­
my w całości:

„Z powodu braku w przedłożo­
nej dokumentacji jakichkolwiek 
obliczeń nie ustosunkowano się

do zagadnienia, czy takie elemen­
ty dźwigu, jak krążki, liny itp. 
zostały dobrane prawidłowo”.

W kotłowni rozpoczęto pa- 
lenię, palacze nadal na ple- j 
cach wynoszą żużel, kotłownia [ 
powoli zasypywana zostaje 
śmieciami, których zsyp znaj­
duje się w jej sąsiedztwie i 
opróżniany miał być za pomo­
cą tego samego wyciągu. Za­
rząd Inwestycji Szkół Wyż­
szych rozpoczął na nowo ko­
respondencję z „Miastopro- 
jektem”, a najbardziej zainte­
resowanym wydał polecenie: 
„wyciągu żużla nie wolno użyt 
kować”.

Jak długo ma trwać ta gra 
w ciuciubabkę? Czy trzyletni 
blisko okres nie wystarczył 
„Miastoprojektowi” na po­
rządne wykonanie dokumen­
tacji? A może brak mu fa­
chowców? (bw)

BOWOSZĄ
01 Ze wstrząsem mózgu i rana­

mi tłuczonymi głowy przewiezio­
ny został do szpitala 7-letni K. T., 
który na ul. Starołeckiei potrąco 
nv został przez motocykl.
• 15-letni D. J. przebiegając 

jezdnię na ul. Wieruszewskiej 
wnadł pod samochód ciężarowy 
doznając wstrząsu mózgu, ran gło 
wv i ogólnych obrażeń.
• W „Centrostalu” na ul. Lu- 

tyckiei 1 podczas pracy 45-letnie- 
mu J. J. spadła na nośe płyta be­
tonowa łamiac kości śródstopia.

* Pozostawione bez opieki dwo­
je dzieci w wieku 4 i 5 lat z ul- 
Gwiaździstej zatruło sie tabletka 
mi. W stanie ciężkim przewiezio­
no je do szpitala, (t)

| Tel 657-18. godz. 8.30-15 |

mnie zależało”; 19.30 Koncert ży­
czeń; 20 30 Muzyczne pocztówki 
znad Morza Czarnego; 20.45 Kroni 
ka sportowa; 21 „Ze wsi i o wsi”; 
21.15 600 sekund z zesp. B. Harde­
go; 21.30 Teatr PR: „Hrabina So­
wa Bosonoga-Ce jlońska” — słuch.; 
22 Muzyka taneczna: 23.10 O co tn 
chodzi?; 23.15 Utwory kameralne 
Griega i Dworzaka; 0.10 Program 
nocny z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 18, 20. 23, 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.50 Gra Mała Ork. Dę­
ta p/d H. Beimcika; 8.10 Nowości 
Wydawnictwa Poznańskiego; 8.35 
Mapa bohaterstwa: 8.50 W różnych 
rytmach; 9 Tańce i marsze klasy­
ków wiedeńskich; 9.35 Z życia 
ZSRR; 9.55 Koncert z nagrań Ork. 
Mandolinistów Łódzkiej Rozgł. 
PR; 10.25 , Godzina za godzina” 
— fragm. książki Andrzeja Twer- 
dochliba; 10.45 Kompozytor tygod­
nia _ Mikołaj Rimski-Korsakow: 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
„N'e nie mówić” — onow. A. Zey- 
landa; 13.30 10 minut na ludowo; 
13.40 ..Codzienne wygnania” — opo 
władani'’: 14.05 Estrada kompozy­
torów krajów zaprzyjaźnionych; 
14.25 Koncert z nagrań Chóru a 
Capella PR i Tv w Krakowie p/d 
Z Toffla: 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15 Czytamy „Ruch Muzycz­
ny”; 15.25 Koncert zesp. „Mazow­
sze”;. 17.15 „Sport w powiecie 
śremskim”: 17.25 Poznański kon­
cert życzeń; 17.55 Radioex press; 
18.10 Felieton aktualny K. Kola- 
nowskiego; 18.20 „Sonda” — dźwię 
kowy przegląd ekonomiczno-spo­
łeczny; 19.15 „Ftyka i obyczaje” 
— dyskusja: 19.31 Melodie rozryw­
kowe; 19.50 Wiersze I. Sikiryckie- 
go; 20 Międzynarodowy Koncert 
Rart>owv: Warszawa — Berlin; 
21.58 Utwór muzyczny; 22.33 „Ko­

rowód” — magazyn piosenki; 22.53 
Reportaż z XV Międzynarodowego 
Festiwalu Muzyki Współczesnej 
„Warszawska Jesień”; 23.30 Ta­
neczny relaks.

WIADOMOŚCI: 5.30 , 6.30 , 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05. 14. 16. 19, 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 7.50 Mikrorecital grupy 
„QUorUm”; 8.05 Tele-migawki mu 
zyczne; 8.35 Muzyczna poczta 
UKF; 9 „Lampart” — pow.; 9.10 
Pocztówka dźwiękowa z Madry­
tu; 9.30 Nasz tok 71; 9.45 „Mikser” 
— magazyn muzyczny; 10.15 Aud. 
Radia OŃZ; 10.35 Wszystko dla 
pań; 11 45 „Pamiętnik pani Han­
ki” — pow.; 12.25 Koncert muzyki 
uniwersalnej: 13 Na łódzkiej an­
tenie; 15 Agra i agregat — gaw.; 
15.10 Folklor w stylu „folk”; 15.35 
Kwadrans ze znakiem zapytania; 
15.50 Z drugiej strony Tatr; 16.15 
Pocztówka dźwiękowa z Genewy; 
16.30 Starnangiejskie tańce na or­
kiestrę. Wyk. Zespół Instr^men, 
im. Teiemanna; 16.45 Nasz rok 71; 
17.05 Quodlibet, czyli co kto lubi; 
17.30 „Lampart” — pow.; 17.40 
Ameryka w Londynie — Selena 
Jones; 17 55 Radiowa encyklope­
dia kultury; 18.20 J. S. Bach — 
Toccata e-mMl era Ra’nh Kirk- 
patrick — klawesyn: 18.35 Mój ma 
gnetofon: 19 Powieść w wydaniu 
dźw.: „Cichy Don”; 19.30 Tylko po 
hiszpańsku; 19.45 Polityka dla 
wszystkich; 20 Mistrzowie piosen­
ki klasycznei na estradzie; 20.25 
Ilustrowany Tygodnik Rozrywko­
wy; 21.50 Opera tygodnia — G. 
Puccini; „Tpcandot”: 2’09 Snie- 
wa George Harrison; 22.20 Trzy 
kwadranse jazzu: 23.05 Koncert tvl 
ko dla melomanów: 23.50 Na do- 
brnnoc gra M^czysław Kosz

WT A nnMO®'’’: 5. 6 30. 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.S0, 22.

TELEWIZIR

PIĄTEK — PROGRAM I: 8—8.35 
— TV Kurs Rolniczy — Analiza wa 
runków rozwoju produkcji rolnej 
w gromadzie — cz. I; 9.55 — Za­
jęcia techniczne kl. VIII — Szkol­
na pracownia techniczna; 10.15 — 
„Ostatni atut” — fab. film franc.;

11.55—12.20 — Wychowanie obywa­
telskie kl. VII —„Ludzie dobrej 
woli”: 15 20—16.25 — Politechnika 
TV — Matematyka — kurs przygo­
towawczy „Funkcje” — cz. I i H; 
16.30 — Dziennik: 16.40 — Dla dzie­
ci — Pora na Telesfora — Rozmo 
wy ze smokiem: „Hurwinek wszy 
stkiemu zaradzi” — film czecho­
słowacki, „Romek i Anka” — film 
Dolski: 17.35 — Nie tylko dla pań;
17.55 — Wszechnica TV z cyklu — 
„Nasi uczeni” — „Z myślą o no­
woczesnej szkole”: 18.25 — Kro­
nika i aktualności: 18.4o — Śpiewa 
Samantha Jones (Anglia): 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik: 20 — „Zwy­
kły dzień” — węgierska nowela 
filmowa; 20.30 — Kraj — tygodnik 
społeczno-polityczny; 21.10 — Teatt 
TV — „Trzeci wysoki dźwięk” — 
E. Mikołajczyka Scenariusz TV — 
Dżennet Poltorzycka. Reżyseria — 
S Brejdygand — (Pożnań): 22.20 
— Dziennik: 22.40—23.45 — Politecb 
nika — (powt.l,

PROGRAM II: 18.30 — Ujarzmio­
na promieniotwórczość: 19 — Felie 
ton literacki — Cyprian Kamil 
Norwid; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20.05 — PTV „Ostatni pojedy­
nek” z serii „Podziemny front”; 
20.35 — Zza kulis elektroniki: 21.05 
— ,,Warszawska Jesień 71” — Festi 
wal Muzyki Współczesnej; 21.50 — 
24 godziny: 22 — ..Budowlani” — 
teleturniej „Sonda”.

Świadkowie 
poszukiwani

W dniu 16 bm. o godz. 7.45 na 
ul. Naramowickiej, na wysokości 
numeru 192. samochód ciężarowy 
marki „ZIŁ” potrącił przechodzą­
ca przez jezdnie kobietę lat 78. któ 
ra na skutek odniesionych obra­
żeń zmarła W’ szpitalu.

Świadkowie powyższego zdarze­
nia oroszeni sa skontaktowanie się 
z Wydziałem Kontroli Ruchu Dro­
gowego KM MO w Poznaniu, pl- 
Wolności 16 lub telefonicznie pod

• W sierpniu 1969 założono w 
moim mieszkaniu telefon nr 707-39. 
Najprawdopodobniej przedtem 
miały go Zakłady Jajczarsko-Dro 
biarskie w Swarzędzu, gdyż prz.ez 
dwa lata odbieram telefony za­
miejscowe z innych województw 
do tych właśnie zakładów. Ile 
złotówek można by zaoszczędzić 
gdyby Zakłady Jajczarsko-DrO- 
biarskie powiadomiły swoich 
klientów o zmianę nr telefonu.

* Mieszkańcy Osiedla Wielkie­
go Października nisza o zbyt czę­
sto wypadających z kursu autobu 
sach linii nr 71. Najczęściej zda­
rza sie to rano.

O 15 bm. przed sklepem warzyw 
niczym „Boskop” na ul. Głogow­
skiej ustawiono stragan. Właśnie 
wtedy kiedy tam przechodziłam 
sprzedawano winogrona. Jestem 
inwalidką. Pokazałam legitymację 
i zaświadczenie pozwalające mi na 
robienie zakupów poza kolejnoś­
cią. Ekspedientka nie dość że nie 
Obsłużyła mnie to jeszcze naubli­
żała — pisze pani Katarzyna S.

INFORMUJEMY
Zebranie plenarne Sekcji Nauczy 

cieli Emerytów ZNP — Grunwald 
odbędzie się 24 bm. o godz. 17 w 
Szkole Podstawowej nr 9 przy ul. 
Łukaszewicza (narożnik ul. Callie- 
ra).

Pałac Kultury zaprasza na inau­
guracyjne spotkanie Klubu Myśli 
Współczesnej, które odbędzie się 
dzisiaj w Sali Błękitnej o godz. 18. 
Na spotkaniu red. Mirosław Ikono 
wicz z Polskiej Agencji Prasowej 
wygłosi prelekcje pt. „Kuba po 12 
latach”. Na zakończenie wyświetlo 
ny zostanie film fab. prod. kubań 
skmj. ..Lucia” Wstęp wolny.

Klub Robotniczej Spółdzielni 
Mieszkaniowej HCP, ul. Cedrowa 
12 przyjmuje zapisy dzieci do kół 
ka plastycznego oraz dorosłych na 
kurs brydżowy codziennie (z wy­
jątkiem sobót) w godz. od 9 do 11 
i 15.30 do 16.30.

A Prezydium DRN - Grunwald 
informuje, że ADM wykonało re­
mont w lokalu nr 44a przy ul. Gło 
gowskiej 27.

A Dzielnicowy Zarzad Budyn­
ków Mieszkalnych — Stare Miasto 
informuje, że oświetlenie wejścia 
od strony ul. Klasztornej do bu­
dynku przy ul. Stary Rynek 46/47 
jest sprawne. Dozorcy domu zwró 
cono uwagę by codziennie włą­
czał światło. W najbliższym czasie 
zostanie zainstalowana dodatkowa 
lampa oświetleniowa na podwórzu 
posesji,

A Teren należący do Przedszko 
la nr 117 im. Czecha na Osiedlu 
Piastowskim jest uporządkowany. 
Natomiast przy Przedszkolu w bu 
dowie jest Klub Osiedlowy. Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Budow­
lane nr 2 winno uporządkować te­
ren budowy i zabezpieczyć przej­
ście dla dzieci — wviaśhia Prezy­
dium DRN - Nowe Miasto.
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